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Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory" zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
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OGŁOSZENIA, o d e z w y , u w i a d o m i e n ia , d o n ie s i e n ia  wszelkieg0 rodzaju, za opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
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umieszczenie.
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K r a k ó w  9  lu tego.
W  Przeglądzie Powszechnym  lw ow sk im  z dn ia  

7go b. m . czy tam y  następ u jący  O k ó l n i k  
K onsysto rza  m etropo lita lnego  lw ow sk iego  o- 
b rz ąd k u  ła c iń s k ie g o :

Między ludem wiejskim mylne krążą wieści, ja ­
koby deputacya we Lwowie i Krakowie przez wła 
ścicieli ziemskich, tudzież obywateli miejskich i 
wiejskich uchwalona, i do Wiednia wysłana, miała 
na celn starać się o przywrócenie pańszczyzny i 
prosić o to wysokiego ces. król. rządu.

Fałszywa ta pogłoska zaczyna niepokoić lud 
wiejski, i spowodowała już miejscami zatrważające 
°dgrażania.

Pilną i konieczną zatćm jest potrzebą, wyprę 
Wadzić lud wiejski z tego błędnego mniemania i 
Uspokoić go — a tćm ssmćm usunąć obawę zajść 
gwałtownych, owemi wieściami wznieconą.

W tym celu wysokie ces. król. prezydyum na­
miestnictwa okólnikiem z dnia 27 stycznia 1861 do 
liczby 130 wydało już do właściwych vvladz pole­
cenie, aby pilnie śledziły i do surowćj odpowie 
dzialności pociągały rozsiewaczy takich mylnych i 
niepokojących wieści, zarazem zaś przy każdćj spo 
sobności lud wiejski odpowiednio nauczały i uspa 
kajały.

Ąby te usiłowania władz rządowych tćm pewnrćj 
od n iosły  pożądany skutek, także wielebne ducho­
wieństwo z 8Wej strony przyczyniać się do tego 
powinno. Czując więc zadość i naglącćj potrzebie 
czasu, i życzeniom wysokiego ces. król. prezydyum 
namiestnictwa, polecamy niniejszćm wielebnym księ­
żom rządcom parafii, aby w najbliższą niedzielę lub 
święto po kazaniu zapowiedzieli wiernym, że po u- 
koóczonćm nabożeństwie mają się zebrać przed ko 
ściołem, gdzie usłyszą ogłoszenie z polecenia na 
szego i ces. król. rządu czynić się mające. Po na 
bożeństwie zaś opowiedzą księża plebani ludowi 
przed kościołem zebranemu, że pogłoski wyż wzmian- 
dzied°e f?*8z? We> że właściciele ziemscy czyli 
wióra*iC!ł ’i Pra£ną przywrócenia pańszczyzny,
S o  l  d w ! ? . a ła w tó e  ustała, że deputacya nie po to do Wiedma je źd z iła  aby wyjednać nrzy- 
wrócenie pańszczyzny ż w łaśc ic il/z iem scy  ża 
dnych Zgoła próśb O to do rządn n ie  zanosili, i że 
rząd w żaden sposób na toby nie pozwolił.

A ponieważ także z powodu ubioru narodowego 
polskiego, który teraz częścićj się pojawia, lud wiej 
ski miejscami się niepokoi, i rozmaite a błędne 
ztąd wyprowadza wnioski, więc i pod tym wzglę­
dem lud oświecać należy, że ubiór ten dawnićj 
także był używanym, że zatćm nie jest niczćmno- 
^ m: n iem a żad nego  ztąd powodu do obawy,
i ze ubiór ten żadnych  zmian politycznych ani to­
warzyskich nie wprowadza.

Spodziewamy się po gorliwości i roztropności wie­
lebnego duchowieństwa, że ogłoszenie ono uczyni 
w sposób prosty, jasny, i ludowi zrozumiały, i tym 
sposobem przyczyni się do uspokojenia rozjątrzo 
nych umysłów.

Lwów dnia Igo lutego 1861.

W  m ow ie tro n o w ó j, k tó rą  k ró lo w a  a n ­
g ie lsk a  o tw o rz y ła , p a r lam en t n a  d. 5 b. m 
najw ażn ie jsze  są  podobno  w yrazy : „że u- 
m ia rk o w a n ie  m ocarstw  eu ro p ejsk ich  zapo- 
b ieży  ze rw an iu  pow szechnego  p o k o ju ”. Tę 
sam ę n a d z ie ję , i w  p o d o b n y ch  w y ra zac h  
o b jaw ił C esarz  N ap o leo n , dz ięku jąc  p o sło m  
eu ro p ejsk im  za  ży czen ia  now oroczne. „S p o ­
dziew am  się —  rz e k ł  on  — że p rzy jazn e  p o ­
s z u m ie n ie  się m ocarstw  zapew ni u trzy m a­
nie p o k o ju ”.....

P okó j p o w szech n y  je s t w ięc  zagrożony , 
skoi-o ty lko  usposob ien ie  u m iark o w an e  mo- 
cars tw  m oże zapob iedz  wojnie. „U m iarkow a- 
, !e w uściech  k ró low ój an g ie lsk iś j je s t ca ł- 

1 m ró w n o zn aczące  z w yrażen iem  C esarza  
rancuzów  ^przy jazne porozum ien ie się” . 
a  „u m iark o w an ie” ja k  „po rozum ien ie  się” 

° p ie ra  się n a  k o n cesy ach ; u stąp ien ia , są  d o ­
w odem  p ierw szego , bez n ich  też i drugiego 

. c n ie m oże. Od koncesy j w ięc p rzez m o­
c a rs tw a  eu ro p e jsk ie  w p o rę  u czyn ionych  za- 
W is ł  j a k  s i ę  z d a j e  p o k ó j  p o w s z e c h n y .

S ą bow iem  k w esty e  i sp ra w y  b ieżące , 
k tó re  p ro w a d z ą  do wojny, j a k  sk o ro  u n i­
k a ć  jć j w y p a d a  S p ro w ad z iły b y  ją  p ra w d o ­
p odobn ie  , gdyby  n ie by ło  u m ia rk o w an ia , 
gdyby  nie p rzyszło  do p o ro zu m ien ia  się, to 
j e s t ,  gdyby  żad n e  m o carstw o  koncesy j u czy ­
n ić n ie ch c ia ło . A n ad to  jeszcze , sk o ro  k ró ­
lo w a  an g ie lsk a  n a  d. 5 lu te g o , u z n a ła  za 
stósow ne te  sam e w y raz ić  o u trzy m an ie  p o ­
koju  o b aw y , co C esarz  N ap o leo n  w  dniu  1 

sarnę w idzi ty lk o  u trzy m an ia  
ic la .n a d z ie ję , j a k ą  on w tenczas u p a try w a ł, 
zm h f -8ię Pr z e to , że p rzez  ów  m iesiąc  nie 
p y 5 się w cale  p o łożen ie  ogólne E u ro - 
ko ju  • nie u sta p iły  o b aw y  o u trzy m an ie  po ­
rachu ją2®0^  > ze je że li k ró lo w a  an g ie lsk a  
ca rs tw , ^ Wszn n a  u m i a r k o w a n i e  mo- 
k tó rem  się ^ Wo p o r o z u m i e n i e  s i ę  n a  
s tąp iło  ta k  d a]r a * C esa ''z F ran cu zó w , n ie po- 
w* dalszym  Hbf  u trzym an ie  p o k o ju

in n a  siln ie jszą i n a S ad k ó w  T f °  'mGC
ż.eli p 0 p rostu  ty lk o  Podstaw § am '

xkt i /  uu ikanie w ojny, c W niosek  zaś ten  (  [a  o k o ]i.
n o ść , w c a le  m e obojętna, fce N apoleon  III 

w  m ow m  sw ej z 4go b. m. nie p o w tó rz y ł
- jm m ćj z a u f a n i a  ja k ie  m ia ł w now o-

rocznem  przem ów ien iu . O g ran iczy ł się ty lko  
n a  o św iad c zen iu : że w  s tó sunkach  z obce- 
mi p ań s tw a m i F ra n c y a  s ta ra ła  się ty lk o  d o ­
w ieść , iż życzy  sobie szczerze  p o k o ju , a le  
że niem niój w y rz ek a  się słusznego  w p ły w u , 
że lubo  się nie w d a je  w  sp ra w y  b ezp o śre ­
dnio  je j się nie ty c z ą c e , to w sze lako  m a 
w spó łczucie  d la  w szystk iego  co  w ie lk ie  i 
sz lachetne i p o tęp ia  stanow czo  to  w szystko  
co  g w a łc i p ra w o  n aro d ó w  i sp ra w ied liw o ­
ści. 0  porozum ieniu  się p rzy jaznera  n ie m a 
w ca le  m ow y, ja k o te ż  o u trzy m an iu  po k o ju . 
S tan o w isk o  F ran c y i n az n aczo n e  ca łk iem  
inaczej w p rzem ów ien iu  now orocznein  i 
w m ow ie tronow ój C esa rza  F ran cu zó w . 
Szczególniój też w  k o ń cu  tej mow'y, ow a 
en erg iczn ie  w y p o w ied z ian a  g o tow ość  F ra n ­
cyi n a  w sze lk ie  ew en tu a ln o śc i, o w a  o d p o ­
w iedź n a  w szelk ie  pogróżk i p rzez o d w o ła ­
nie się do siły  n a ro d u , n ap ro w a d z a  n a  d o ­
m y sł, że m ow a C esarza F ran cu zó w  nie w y ­
k lu cza  m ożności k o a licy i, że n aw e t po  czę­
ści p rzec iw  tak o w y m  koalicy jnym  zachętom  
b y ła  w ym ierzoną

W p raw d z ie  n iem a i w  m ow ie k ró low ej 
ang ielsk iej w z m ian k i, aby  A nglia szczerze 
p ra g n ę ła  p o k o ju , i w  tym w ła śn ie  punkcie  
różni się ona od p rzem ó w ien ia  n o w o ro czn e­
go C esarza  F ra n c u z ó w , gdzie to życzen ie 
było  w y raźn ie  w ypow iedziane. K ró lo w a W i- 
k to ry a  o g ran icza  się n a  o św iad c zen iu , że 
stosunki je j z m o carstw am i eu ro p ejsk iem i są  
p rzy jazn e  i z a d aw a ln ia jące . W tem  znów  o- 
św iadczen iu  g łó w n a  leży  ró żn ica  m iędzy 
m o w ą an g ie lsk ą  z 5go b m. a  m o w ą fran ­
cu sk ą  z 4go b. m. C esarz  N ap o leo n  tego nie 
p o w ied z ia ł, a  to p rzem ilczen ie  p o p ie ra  ta k ­
że d om ysł, że do p o r o z u m i e n i a  s i ę  
p r z y j a z n e g o  jeszcze  n ie p rzyszło .

Z  re s z tą ,  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  s t a w i a  t a k ż e  
zasad ę  n i e i n t e r w e n c y i , a l e  s t a w i a  j ą  b e z ­
w zględnie, gdy tym czasem  C esarz  F rancuzów , 
nie ta i niebespiecznej strony tćj zasady, i 
oświadcza zarazem , że jeżeli ostateczności 
jak ie  z niej w y p ły n ą ć  m o g ą , n ie  o d w io d ą  
F ran cy i z d rog i ja k ą  postępuje, to  w szak że  
p o p ierać  o n a  będzie sp ra w y  m ające  za  so­
b ą  p raw o  i słuszność. T e leg ram , k tó ry  p o ­
d a ł  w  sk ró cen iu  p ierw sze  posiedzenie Izby 
niższej, z a w ie ra  ośw iadczen ie  lo rd a  R usse- 
l a , że A n g l i a  od za sad y  n ie in te rw en cy i nie 
odstąp i ch y b a  w  raz ie  ko alicy i i w o jn y  p o ­
w szechnej.

O stan ie  p rzy m ie rza  fran cu sk o -an g ie lsk ie ­
go n ic z m o w y  tro n o w ej ang ielsk ie j w y p ro ­
w ad z ić  się n ie d a ; zaw dera o n a  bow iem  sa ­
me w iad o m e ogólniki. C a ła  jć j w ażność co 
do po lityk i w ew nętrzne j za leży  n a  te m , iż 
p rzem ilcza  o re fo rm ie  w y b o rc z e j, a  co do 
po lityk i zew nętrznej, iż m oże s łu ży ć  za  ko  
m en ta rz  m ow y C esarza F ran cu zó w .

KORESPONDENCYA CZASU.

Z pod Krakowa 8 lutego.
(l. u.) „Wolna gmina jest wolnego państwa pod 

stawą. “ Tak brzmi paragraf lazy ustawy gminnej 
17 marca 1849 r. Wolną gminą jest tylko gmina 
używająca autonomii, a gdy z krajów koronnych 
autonomią obdarzonych ma się składać państwo, 
przeto ów paragraf znaczy, i i  autonomia gminy 
jest autonomii narodowej podstawą, a narodowe au­
tonomie podstawą wolnego państwa.

Będzie się_ więc działać stosownie do woli koro­
ny, zmierzając do ugruntowania autonomii naro­
dowej ; zaś najskuteczniejszym środkiem ugrunto­
w ania autonom ii narodow ej je s t  prędkie zaprow a­
dzenie autonomii gminnej. Dotąd niema wprawdzie 
g nin stanowczo ukonstytuowanych, ale konstytuo­
wane być mogą natychmiast. Do tego zupełnie 
wystarczającą podstawę daje prawo prowizoryczne 
w Galicyi wschodniej zaprowadzone i które dla 
zachodniej równą ważność mieć musi, odkąd po­
dział gubernii został zniesionym. To prawo uzna­
jące wójtostwa dworskie i gromadzkie, daje zasa­
dy dla utworzenia gminy z powiatu. Dość byłoby 
stanowić, iż rozległość powiatu będzie rozległo­
ścią gminy, na której czele ma stanąć rada gmin­
na z wszystkich wójtów gromadzkich i dworskich, 
i z proboszczów w powiecie złożona.

Gminy tym sposobem uformowane, mogłyby sta­
nąć natychmiast, bez nowych delimitacyj, bez 
nowych wyborów, bez naruszania istniejących o- 
byczajów politycznych, bez potrzeby wskazywa­
nia nowych dróg obywatelstwu, którzy do miasta 
powiatowego udawać się już nawykli. Lud tyloma 
zmianami znękany, żadną nowością niebyłby zra­
żony i przyszłość z przeszłości wysnułaby się nie­
postrzeżenie. Te gminy powiatowe wszelkim wy­
maganiom mogłyby odpowiadać, aż do tej chwili 
w której stanowcza ustawa zostałaby orzeczoną. 
Co więcej w danym razie mogłyby te gminne ra­
dy stać miasto kół wyborczych do sejmu narodo­
wego, a to nawet zgodnie z instrukcyą wyborczą 
ostatnią, ponieważ rada gminna powiatowa mie 
ściłaby w sobie wyborców bezpośrednich, to jest 
wójtów dworskich i wyborców pośrednich, to jest 
wójtów gromadzkich. Należałoby tylko dla uzupeł­
nienia kół wyborczych tam gdzie ludność większa, 
przysięgłych gromadzkich przybierać.

Niewidzimy żeby nam ze strony praktycznćj 
mogły być uczynione zarzuty. Ale przeczuwamy 
zarzuty ze względu na zasady.

Jakim sposobem, powie kto, pogodzicie z zasa­
dą równości w obliczu prawa, tę nierówność praw 
wyborczych, pośrednich dla gromad, bezpośre­
dnich dla właścicieli większych? Dla czego nie- 
miałby każdy włościanin głosować bezpośrednio? 
nie jestże to dzielić naród na kasty polityczne, i 
zadać fałsz własnym twierdzeniom? Na to odpo­
wiedź krótka. Prawa polityczne nigdy niebyły 
j e d n o s t k o m  ludzkim przyznane, i przyznanemi 
nigdy być nie mogą. Dowód w tćm że kobiety, 
małoletni, osoby słabego umysłu, itp. praw polity­
cznych nie używają, a tylko pod opieką praw cy­
wilnych zostawają. Prawa polityczne przyznaje ro 
zum powszechny jedynie i n d y w i d u a l n o ś c i o m ,  
to jest tym istotom w narodzie, które wolą swą i 
pojęciem swem samodzielnie władają. Kto zatćm 
postanawiać samodzielnie i z samowiedzą niezdo- 
ła , ten indywidualnością niejest i praw polity­
cznych w miarę tylko używać może, jak  się do 
stanu indywidualności zbliża. Dla tego więc człon­
kowie gromad bezpośrednich, praw wyborczych 
używać niepowinni d z i ś ,  bo też sami siebie za 
niezależnych niemają. Ktokolwiek z gromadami 
częstą miewa styczność, uważał stokrotnie, iż wło­
ścianin w rzeczy publicznćj o zdanie swe zapyta­
ny, odpowiada: co g r o m a d a  p o w i e  to  i j a .  
Przy wyborach na d e p u t o w a n y c h  r. 1848, zda­
rzało się bardzo często, że włościanie żadną mia 
rą do pojedynczego głosowania niedali się nakło­
nić, odpowiadając uporczywie każdy, iż się na 
tych zgodzi, których gromada wyznaczy. Ten duch 
gromadzki jak  długo trwać będzie, niepozwoli po­
woływać włościan do pojedynczego głosowauia 
po za obrębem ich gromady, i pośrednie wybory 
dla nich zalecając, stosujemy się do faktu rzeczy­
wistego w teraźniejszości, i do życzenia samego 
ludu.

Że tak nie zawsze będzie jesteśmy pewni, że 
praktyka publicznego życia rozwijając umysły i 
ćwicząc wolą u włościan, prędko wyniesie ich do 
rzędu indywidualności, o tem nie wątpimy. Jak  się 
to stanie, prawo wyborcze stać się jedno dla wszy­
stkich będzie musiało, i gminna ustawa zupełnćj 
ulegnie zmianie. Aby się tak stało, gorącćm powin­
no być uaszćm  życzen iem , ku temu ciążyć w szy- 
stk iem i p ow in n iśm y s ila m i, bo w ięk szćj na teraz 
przysługi nie zdołam y oddać o jczyźn ie , jak  milio­
nom jćj dzieci otworzyć drogę do samowiedzy i 
poznania swćj narodowości.

Wiedeń 7 lutego.
® Domniemania moje wyrażone w liście oneg- 

dajszym co do zmezenia, jakie zdaje się mieć 
uowy skład a raczej układ ministerstwa, spraw­
dzają się powoli, przynajmniej o ile to się tyczy 
tutejszych organow opinii publicznej. Nawet uwa­
żana za półurzędową Donau Ztg, wynurzyła się 
wczoraj w ten sposób, iż teraźniejszy skład ga­
binetu pod kierownictwem znanego z pojednaw 
czości i przystępności księcia krwi wydaje jej 
się właśnie najodpowiedniejszym teraźniejszemu 
usposobieniu powszechnemu i stanowi rzeczy, gdzie 
się ścierają najsilniejsze żywioły i największe 
przeciwieństwa. Tem samem dziennik ten przyzna­
je  tymczasowość takiego składu gabinetu. Gdyby 
rzeczywiście o to tylko ch.dziło i to prz.magało, 
aby wysłuchać i pogodzić wszystkich należycie, 
gdyby nie było innych usiłowań, względów i ce­
lów, toby niezawodnie teraźniejszy skład gabinetu 
pod sterem arcyksięcia Rajnera, który w Radzie 
państwa jak  wiadomo, nie tamował najdrażliw­
szych czasem rozpraw, miał wiele za sobą. Skoro 
atoli kierunki i wymagania najgłówniejsze już mniej 
więcej znane i ludzie tak zgodni ja k  i niezgodni 
z niemi także już mniej więcej obeznani, przeto 
trudno odgadnąć całkowicie, dlaczego znowu taka 
przewłoka, jakby na nowo rzeczy miały się po­
czynać.

Powiadają, że nawet niektórzy ministrowie, i sam 
arcyks. Rajner tudzież p. Scbmerling, nie wiedzie­
li pierwej nic o taki-n obrocie rzeczy. Któż więc 
był sprężyną tego wszystkiego? może hr. Rech- 
berg sam, widząc swoje stanowisko zachwiane? 
Może ttż  wkrótce w praktyce inaczej się ta zmia­
na przedstawi. Oby tylko z jakowego mniej wy­
bitnego kierunku w przeobrażeniu monarchii nie 
korzystali ci, którzy pokryjomu, ale wyb tnie bez 
przerwy działają.

N ie  w iem , czy  d o sz ło  czy  nie doszło was daw­
niejsze moje doniesienie, że stosunki między Au- 
stryą i Anglią zaczynają się wyjaśniać i pop ra­
wiać. Posłannictwo lorda Bloomfield ma się do 
tego przyczyniać. Są na to pewne dowody. Lord 
Bloomfield złożył swoje listy wierzytelne, ale rzecz 
szczególna, że dotychczas dziennik urzędowy o tem 
w należytej formie nie doniósł, tzy b y  to polepsze­
nie stósunków z Anglią był° tem znakomitem 
dziełem dyplomatycznem, które się wedle dzienni­
ków niektórych miało udać w ostatnich czasach 
hr. Rechbergowi? Jeden z członków poselstwa an­
gielskiego ciągle prawie przebywa w Peszcie.

Pomiędzy zdaniami niektórych izb handlowo- 
przemy8łowych o kwestyi finansowej można czy­
tać , aby rząd zabrał dobra kościelne. Dawno 
to już podobno znany i zalecany środek. Czy za­
wsze pomógł skutecznie, to nas uczy historya o- 
statnich czasów. Pomijając zresztą kwestyę zasa­
dniczą w tym względzie, kwestyę prawa własno­
ści, zapytałbym się, czy tam gdzie idzie przede- 
wszystkiem o zasadniczą, istotną i całkowitą prze­
mianę warunków bytu i kredytu państwa, może 
pomódz chwilowe przysporzenie dochodów, choćby 
ono miliony wynosiło? Gdzie nie ma dna natural­
nego, to w bezdeń, cokolwiek wrzuconem będzie, 
przepadnie i przepaści nie wypełni. Trzeba więc 
wprzódy zrobić dno.

Cokolwiekbądź, podobne kwestye, jak  powyż­
sza, przyspieszyć mogą rozwiązanie sprawy rewi- 
zyi konkordatu. W dzisiejszym rozwoju i walce 
największych potęg i żywiołów świata, trudno po­
dobno, aby się obeszło bez nowych pojawów i 
przeobrażeń najważniejszego może stosunku w świę­

cie, stosunku państwa do kościoła. A zatem nie 
zaszkodzi zawczasu zazierać w oczy temu zjawi 
sku żywotnemu, które nas tak blisko dotyka. U 
nas właśnie powinnaby się pewna samodzielność 
w tym względzie wyrabiać, któraby i nam i ko 
ściołowi całemu wielce była pożyteczną. Synody 
właśnie, byłyby potężnym do tego środkiem. Na 
tej drodze możuaby niejedną rzecz czy to niewła­
ściwą, i zy szorstką, która zdaje się wynikać z praw 
i postanowień powszechnych, mianowicie z kou 
kordatu samego, zastósować w sposób odpowiedni 
do kraju lub złagodzić. Wyrobiłoby się tym spo­
sobem to, co kościół zawsze przyjm uje i p och w a­
la jeżeli się z duchem jego zgad za , w yrob iłoby  
się prawo szczegółowe, o ile tego potrzeba, obok 
powszechnego. Tak było w dawnej Polsce, tak 
było i tak znowu zaczyna być w Węgrzech, gdzie 
tnni'.j przeciw konkordatowi powstają, a przecież 
swoje robią i niejedno przeprowadzą lub przywró­
cą, co się z konkordatem wręcz nie zgadza. Bo 
też tam stanowisko duchowieństwa całego, a na 
czele jego Prymasa, jest niepodległe a przeto po­
ważne.

Zapewne już czytaliście o nowej broszurze, któ­
ra tu wyszła przed kilku dniami, p. n. „Das oe- 
sterreichische Parlament.“ Autor nieznany. Co do 
strony teoretecznej, doktrynerskiej, domyślałbym 
s;ę, że to pewien powołany tu z północnych Nie 
miec profesor ekonomii politycznej, który był w bli 
skieb stósunkach z ministrem Brukiem a jest 
w nich także podobno z ministrem hr. Wickenburg. 
Lecz to może niepewny domysł. Broszura ta nie 
tylko Węgrom wszystko przyznaje, ale ich za 
wzór uważa i wszystkim krajom poleca. Powiada 
autor, że obok Anglii tylko Węgry mają tak roz­
winięty ustrój i układ polityczny. Uderza go szcze­
gólniej znaczenie i organizacya hrabstwa w An­
glii a podobnego mu komitatu w Węgrzech. 
W hrabstwie i komitacie prawdziwa Gentry, z któ­
rej cały ruch i reprezentacya wychodzić powinna. 
Znaczenie więc kraju i sejmu krajowego znika tu 
zupełnie, bo tak zwane municypium (hrabstwo, 
komitat) które trzeba utworzyć, oktrojować, gdzie 
go nie ma, jest podstawą wyborów do powsze­
chnej reprezentacyi złożonej z dwóch izb. D la  
Galicyi, w ogóle dla Polaków autor bardzo nic  
łaskaw. N ajprzód uw aża , że  G alicy* z innem i 
n iew ęg ierak iem i p r o w in c ja m i  o d d a w n a  Już jedno* 
litą całość  stanowi, potem nie przyznaje językowi 

w ogóle narodowości żadnego uprawnienia poli- 
ycznego, a wreszcie uważa Galicyą jako taką za 
zupełnie pozbawioną wszelkich praw politycznych, 
któreby mogły równoważyć prawa i  względy je ­
dnolitości z innemi prowineyami. Słowem jest to 
znowu utwór, który świadczył, że mogą kogoś u- 
derzyć pewne fakta i w z g l ę d y  zk ąd in ąd  uzasa­
dnione i sprawiedliwe, że może on je  uznać i po­
chwalać, a pomimo tego inne równie uzasadnione 
i sprawiedliwe może przeoczać i nawet potępiać.

stracyi i policyi urzędników znanych z wstecznego 
sposobu myślenia. Wywiązała się z tego powodu 
żwawa i zacięta walka, która dla publiczności tem 
więcej była zajmującą, że wprowadzała na scenę 
znane w kraju i w stolicy osoby; nadto, że od re­
zultatu obrad zależało, czy izba odpowie oczeki­
waniu opinii publicznej, czy ukorzy się przed mi­
nisterstwem domagającem się dowodu zaufania. 
Hr. Schwerin zabierał dwa razy głos broniąc sie­
bie, prezydenta policyi w Berlinie p. Zedlitza i in­
nych wysokich urzędników. Poparł go minister fi­
nansów p. Patów, nie mając już  nic przeciw po­
wyższemu ustępowi byle izba oświadczyła, że ta­
kowy nie żądan ie lecz t y l k o  ż y c z e n ie  izby wyra­
ża. Izbie nie chodziło o więcej. Poprawki zostały 
cofnięte, a wzmiankowany ustęp adresu wielką wię­
kszością przyjęty. Hr. Schwerin otrzymał ostrzeżenie 
odswoich niegdyś przyjaciół politycznych, ale z tego 
powodu nie poda się zapewne do d>misyi, jak to 
jeszcze przed samemi obradami przypuszczano.

Na posiedzeniu środowem obradowano nad ustę­
pem, dotykającym spraw polityki zagranicznej. 
P. Vincke wniósł poprawkę dotyczącą kwestyi 
włoskiej tej osnowy: „dokonywające się utrwale­
nie politycznej jedności Włoch nie jest sprzeczne 
ani z interesami pruskiemi ani z niemieckiemi.11 
I w tej kwestyi obrady były nie mniej zajmujące 
Minister spraw zagranicznych objawiał jak  n;>jgo­
rętsze sympatye dla narodowości włoskiej, uzna­
wał ważność idei narodowej, sprzeciwiał się jednak 
przyjęciu poprawki p. Vinckego, ponieważ ona 
przesądza sprawę, polityka zaś pruska powinna 
być oględną i wyczekiwającą. P. minister pozostał 
z zdaniem swojem w mniejszości. Poprawka p. 
Vinckego przyjęta była większością 156 przeciw 
149. Równie i ta uchwala nie będzie miała żadne­
go skutku. Ministrowie w Prusiech nie podają się 
do dymisyi, gdy z opiniami swemi nic przejdą 
w izbie. Nie zmienia się też dla tego zagraniczna  
polityka gabinetu. W każdym razie uchwała izby 
nie jes t bez znaczenia, przedew szystk iem  dla izby 
samej, która pokazała że i roztrząsanie spraw 
polityki zagranicznej n a le ży  do jej kompetencyi, 
dotąd nie u z n a w a n e j  i stale odmawianej.

O brady nad adresem  miały się dziś skończyć.

Wiedeń 8 lutego.
0  Punkt ciężkości w całej sytuacyi zaczyna 

się coraz wyraźniej przenosić do Węgier. Tam 
się zwraca wyłącznie prawie uwaga dworu; tam 
ciągnie myśl przeważnej części teraźniejszego rni- 
nisteryum; tam nawet czuje swą podporę opinia 
narodowo liberalna innych prowincyj. Utrzyn ują 
tu z pewnością, że między bar. Vay, hr. Szecsen 
i innymi przywódzcami w Węgrzech, a p. Scbmer- 
lingiem nastąpiło teraz zupełne porozumienie. Dal- 
szem jego następstwem ma być połączenie się 
dwóch osobno ukonstytuowanych oddziałów pań­
stwa w jednę żywotną całość. Rys pierwszy tego 
planu, przesłałem wam w ostatnim liście. Podsta­
wą jego ma być liberalna autonomia prowincyj 
z gwarancyą u środka. Po za tym planem stoją: 
reakeya i rozmaite odcienia dawniejszej centrali- 
zacyi biórokratycznej, z barwą liberalną, konstytu 
cyjną nawet, i t. p. Jak  w Radzie państwa Węgry 
wskazały drogę i stworzyły większość, tak może 
i na przyszłość zabezpieczą innym to, czego pra­
gną i co otrzymają sami. W tę stronę powtarzam 
zwracają się oczy wszystkich, co patrzeć umieją.

Ostatnie oświadczenie Izby deputowanych pru­
skiej względem Wenecyi, zrobiło tu wielkie wra­
żenie. Polityka dawniejsza austryacko-niemiecka 
znajdzie  tu może pożądane d la A ustryi lekarstw o. 
P ow iadają, że  m argr. M oustier m ia ł wczoraj d łu gą  
konferencyę z hr. Rechbergiem. Dyplomacya nie­
miecka zdaje się być w wielkim ruchu.

Wanderer i N m este Nachrichten zajmują się 
coraz więcej Galicyą, i w sposób jej interesom 
zupełnie przychylny. Pochwaliły oba odezwę na­
miestnictwa względem chłopów, i oświadczenie 
księży ruskich.

Powiadają, że p- Lewiński dawniejszy dyrektor 
bióra prasy, a teraz wiceprezes sądu apelacyjne 
go w Bernie, zajmie tu wkrótce ważne stano­
wisko. __________

Wrocław 7 lutego.
f  W specyalnych obradach nad adresem izba 

poselska wzniosła się przecież na odpowiednie po­
wołaniu swemu stanowisko. Zawdzięcza to głównie 
p. Vinckemu, który jak  w polityce wewnętrznej 
tak i zewnętrznej odrzucił na bok wszelkie wzglę 
dy na stosunki i osoby, i przedstawił stan rzeczy 
jeden i drugi w całej jego nagości, rzucając w za 
pędzie dowcipnej i sarkastycznej wymowy na po 
jedyncze szczegóły niekiedy może zanadto jaskra­
we i rażące światło. Na posiedzeniu wtorkowem 
był środkowym i głównym punktem obrad ustęp 
adresu, który mówi o utwierdzeniu konstytucji i 
objawia oczekiwanie, „że, w celu osiągnięcia ko­
niecznej jedności w administracyi, rozporządzenia 
rządowe będą przez takie organa wykonywane, 
które pnnującemu dziś systemowi zapewnią zupeł­
ną i szczerą pomoc." W tem aczkolwiek słabem 
wyrażeniu, ministeryum mianowicie zaś minister 
spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, upatrywał słu­
sznie pewną naganę swojego zarządu i pragnął 
naturalnie usunięcia jej z adresu. Jedne też po­
prawki zmieniały lub całkiem znosiły przywie­
dziony frazes, drugie przeciwnie więcej go jeszcze 
obostrzały, żądając otwarcie oddalenia z admini-

P a r y ż  4 lutego. 
Wczoraj w niedzielę Cesarz zwołał radę pryw a­

tną,  na którćj była i Cesarzowa, i odczytał mowę 
tronową. Dziś zaś ogłosił w Monitorze d ek ret, a 
raczćj regulamin obrad trzech ciał ukonstytuowa­
nych tj. Rady Stanu, Senatu i Ciała Prawodawcze­
go. Po dekrecie zaprowadzającym reformę libe­
ralną, regulamin ten był potrzebny. Regulamin 
stanowi, żo wszystkie p rojek ta do praw a Dawet 
poprawki projektów przechodzą prze/. Radę Sta­
nu, że Seoat zachowuje ja k  dawnićj moc samego 
uznania lub odroczenia uchwalonych projektów i 
źc uchwala projektów należy do samego Ćiala Pra 
wodawczego. Regulamin daje prawo iuicyatywy 
każdemu Senatorowi, ale gdyby inieyatywa miała 
na celu zmianę konstytucyi, powinna być zrobio­
ną przez sześciu senatorów. Odpowiedź na mowę 
tronową czyli redakeya tak zwanego adresu, nia 
być układaną w Senacie i Ciele Prawodawezem 
przez komisyą złożoną z prezesa Izby i jednego 
członka z każdego bióra. Dodatek do adresu musi 
być proponowany tak w Izbie jak  w Ciele Pra- 
wodawczem przez 5ciu członków. Sam zaś adres 
ma być skłedany Cesarzowi przez deputacyą 20 
członków wyciągniętych losem. W Ciele Pra- 
wodawczem deputowani nie mają wyrażnćj ini- 
ryatywy, ale mają prawo proponowania poprawek 
projektów. Deputowani mają mówić ze swych 
miejsc. Porządek obrad należy do atrybueyi p>e- 
zesa. Deputowany przerywający porządek, może 
być napomniany i może być pozbawiony głosu. 
Cały regulamin liczy 104 artykułów. Opinia do­
brze go przyjęła. Nie jest to regulamin dawniej­
szych Izb, układany przez same Izby, jest to śro- 
d tk  między regulaminem parlamentarskim a re­
gulaminem z r. 1852. .

Od godziny w pół do jedynastćj w idać było dzi­
siaj wielki ruch w około całego Luwru. Policya 
zajmowała stanowiska i gotowała się ułatwić (yr- 
kulacyą powozów. Salle des Etats została otwartą 
o 1 lej. Spostrzegłem w nićj niektóre zmiany, nie­
które malowania i rzeźbiarstwa lepiej wykończo- 
ue. Trzeba jednak jeszcze parę lat do stanowcze­
go ukończenia tćj wspaniałćj sali, trzymająećj śro­
dek między Izbą obradującą a salonem. Ciała u- 
kon8tytnowane, ciekawi i damy opatrzone w bile­
ty, zaczęli napełniać salę o kwadrans na dwuna­
stą. Ciała ukonstytuowane były w mundurach, cie­
kawi wszyscy w czarnych frakach i białych kra­
watach a panie w toaletach, tj. bez kapeluszów. 
Na kwadrans przed rozpoczęciem sesyi, przybyły 
księżne Matylda i Klotylda, a na kilka minut 
wprzód, przybyła Cesarzowa. Zgromadzenie przyjęło 
Cesarzową okrzykiem. Nareszcie zagrzmiały działa i 
usłyszano wołanie: Cesarz. Wszyscy powstali i przy­
jęli Cesarza z hucznym okrzykiem. Cesarz, mając 
obok siebie ks. Napoleona, odczytał niecierpliwie 
oczekiwaną mowę tronową. Mowę tę już znacie. 
Żadna _ mowa cesarska nie dotknęła razem tylu 
przedmiotów i nie miała tak wielkićj liczby ustę­
pów, toteż nigdy oklaski nie były tak liczne. Po­
równanie jak ie  Cesarz zrobił między rząde® Par; 
lamentarskim, a dzisiejszym, znaleziono nowem i 
bardzo się ono podobało. Co do obawy wojny, wie­
cie co Cesarz o tem powiedział, mowa ce­
sarska je s t pokojową, ale cała pokaznje głębokie
uczucie i przekonanie o w ielkości rrancy i.

Jutro królowa Wik orya odczyta, z kolei mowę 
tronową. Cała Europa obraduje i ma nad czem. 
Pocieszającem jest, że w tych obradach racya 
stanu o d g r y w a  już niższą rolę, a racya ludzkości 
pierwszą. W tćj ztnmnie nie ma jeszcze wszędzie 
szczerości, ale jest juz postęp i przy pracy naro­
dów, postęp może przyjść do jakiejś normy. Obra­
dy nad adresem Izby niższćj berlińskićj mocno nas 
zojmują- Berlin jest dość ważnym punktem, bo w 
nim łączą się najżywićj dwie racye: stanu i ludz­
kości.
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Sprawa ludzkości, sprawa narodowości popiera 
ną jest ciągle przez dzienniki paryskie. Wyjątek 
stanowi zawsze tylko p. Weiss, pół niemiecki re ­
daktor Dóbatów a profesor retoryki w jakim siś ko­
legium. Z kolei odpowiedział mu p. Frier, czule i 
odpowiedział dobrze. P. Weiss pisze w Courrier 
du Dimanche artykuły przeciw narodowości. Szczę­
ściem pisze w tym dzienniku p. Eliasz Regnault, 
człowiek zupełnie inny. Jego wczorajszy artykuł 
miał na względzie Galicyą i Rutenizm. P. Regnault 
uważa zachody niektórych Rusinów za prostą in- 
trygę i intrygę obcą. Sprowadzanie Rutenizmn do 
kilkunastu osób, kie'dy on jest w krwi calój pol­
ski, nie może nikogo omylić. Kto z naa n ;e 
jest Rusinem? Kto z nas nie miał lub nie ma ro­
dziny nnickićj ?

Legitymiści z G aety donoszą, że bombardowa­
nie piemonckie pozbawia życia same kobiety, 
księży itd. Jest w teni donoszeniu chęć roz 
czulenia zachodu i odwrócenia od Gaefy dalszego 
bombardowania. Ostatnie wiadomości potwierdzają 
doniesienie, że ogień piemoncki robi znaczne szko­
dy w Gaecie.

Wychodzą jeszcze broszury o wykupie Wenecyi. 
P- Debrauz. Znany pisarz austryacki, ogłosił bro­
szurę pod tytułem : „Le rachat de la Yenise est— 
il une solution? Broszura ta jest żywa i obrócona 
przeciw Francyi.

Londyński korespondent Constitutionnela zape­
wnia. że opinia angielska przeważana sprawą Sta 
nów Zjednoczonych i niedoborem indyjskim, odwra 
ca się od Włoch i Wenecyi i że wzdycha jedynie 
do pokoju.

Pogłoska o zniknięciu Garibaldego z Caprery 
je s t czystą bajką.

Publiczność paryzka przypatruje się ze wzru 
szeniem rycinie Wiktora Hugo, wystawiającćj po­
wieszonego John Brown. Wiadomo że Brown zo 
stał powieszony za popieranie sprawy murzynów. 
Wiktor Hugo bronił go i zapowiedział że gwałt 
sprowadzi rozdział Stanów Zjednoczonych i prze 
powiedzenie jego sprawdziło się.

Za przykładem Anglii, bank petersburgski chciał 
wejść w układ finansowy z bankiem francuskim i 
otrzymać tym sposobem 30 milionów, ale opera- 
cya się nie udała.

P. Ganesco bawi jeszcze w Paryżu i zapewnie 
w nim pozostanie. W broszurze „Un suicide po­
litique". P. Duvernois wezwał do życia polityczne 
go Emila de Girardin. Ten ostatni odpisze na to 
wezwanie w broszurze „Reponse d'un Mort."

Przywieziono do Paryża 33 pak ciekawości chiń 
skich zabranych w Pekinie.

Mamy czas dość suchy. Bale nie ustają. Handel 
je s t ożywiony. Giełda się trzyma nie żle. Raport 
który zdał Mires swym akcyonaryuszom, jest pil­
nie czytany. Dowodzi on że stan kasy Miresa 
choć trudny, nie jes t zły.

Obraziłem raz jednego Wołyniaka za to żem 
się dziwił iż mógł pracować 18 lat życia i to 
na Wołyniu, nad historyą rewolucyi francuskićj. 
Szczęśliwy dziś jestem że się mogę poprawić 
donieść, że Wołyniak o którym mowa pracuje 
obecnie nad historyą sejmu 4-letniego, do którćj 
ma liczne materyały.

Dostałem był burę, ale stałem się szczęśliwą 
przyczyną, że jenerał Załuski opisał całą historyą 
pułku szwoleżerów gwardyi. Przeczytałem  z przy­
jemnością koniec tej pracy, m uszę jednak przy­
pomnieć, że to nie jest jeszcze koniec powinności 
oficerów Księstwa Warszawskiego. Pozostają inne 
pułki do opisania , pozostaje do opisania cala a r­
mia Księstwa Warszawskiego. Nie marnujmy sła­
wy naszćj broni i piszmy, bo takie wspomnienia 
są najlepszą edukacyą naszćj młodzieży.

wą i nieufnością dekret 24go listopada przyjmu 
jąca

Rzecz szczególna, Cesarz którego jednym z wie 
kich przymiotów jes t milczenie, musiał przezwy 
ciężać wstręt doradców, którzy pozycyę swoją 
winni krasomówczym turniejom; boć wyjąwszy 
marszałków Francyi i kilku dyplomatów, reszta 
osób otaczających tron Francyi, ministrowie, rad 
cy stanu itd , są to wszystko prawnicy z czasów 
Restauracyi i Ludwika Filipa, którym parlamen 
tarska trybuna drogę do godności otworzyła. Wie 
lu z nich byliby dotychczas przed kratkami, lub 
na skromnych magistralnych krzesłach gdzieś na 
prowincyi nawet prawa bronili, gdyby nie rok 1848 
Opór tych panów i ich obawy prawdziwie że za 
smucają, ale zarazem dowodzą, jak  głowa orga 
nizmu obecnego politycznego Francyi dobrze kraj 
swój i epokę rozumie. Nie uszło i nie ujdzie uwagi 
powszechnej, że wtenczas kiedy podwładni prasie 
odmawiają udziału, a mandataryusze kraju radzi 
by swobodę myśli i słowa ograniczyć, Cesarz ze 
stopni tronu wzywa senatorów i deputowanych 
ażeby rozprawiali, kontrolowali i władzę oświeca 
li. Ten stosunek naczelnika do kraju przypomina 
(niech mi wolno będzie zrobić to pospolite przy­
równanie), owych to naszych ekonomów dawnych, 
których gorliwość interesowaną musiała przezorna 
i jasnowidząca interwencya panów miarkować.

W ogólności mowa Cesarza chociaż nic w so­
bie nie mieści takiego, o czemby już kraj dawniej 
nie wiedział, będzie przez masę narodu z zapa 
łem przyjętą. Nie zupełnie taki los ją  spotkał 

chwili gdy z dostojnych ust monarszych wy 
chodziła. Zgromadzenie składało się z pewnej czę 
ści indywiduów zupełnie sprzecznych opinij. Przed 
mieście St. Germain starało się o ja k  największą 
liczbę biletów wejścia. Oklaski nie tak były wy­
woływane jak myśl reakcyjna dyktowała. W zgro­
madzeniu złożonem w połowie większej z deputa 
cyj urzędowych, ocembrowanym gęstą czterorzę 
dową warstwą publiczności starannie wybranej, 
nic łatwiejszego jak  tak nazwaną klakę urzą­
dzić. Ktokolwiek był obecny na wczorajszem po­
siedzeniu, ten dostrzegł urządzoną i wymustrowa- 
ną falangę. Raz jeden ten zastęp uchybił w ma­
newrze. Cesarz czytał mowę zwolna, z przestań 
kami dosyć przeciągłemi. W paragrafie dotyczą 
cym roli którą flota francuzka odegrała pod Gae- 
tą , gdy wyrzekł te słowa: „Po czterech miesią 
:ach odwołałem j ą “, czy niezręczni figuranci czy 
też oponenci głośnym oklaskiem odpowiedzieli. 
Manifestacja zupełnie przeciwna życzeniom głó­
wnej armii. Za to też gdy Cesarz skończył para­
graf i oddał hołd waleczności króla neapolitań- 
skiego, grzmot przedłużony oklasków rozległ się 
po sali.

Dzienniki ultramontańskie i rojalistowskie od- 
dawna już objawiały trwogę, ażeby kwestya zaję 
eta Rzymu przez korpus francuski nie została 
w adresie Izby wywołana. N ie dziw więc, że szla­
checkie przedmieście na ten raz raczyło przybyć 
oa zgromadzenie w zupełności jego uczuciu i prze 
konauiu wstrętne manifestować usiłowanie. Mani­
festacya się nieudała, bo Cesarz nie koteryi, ale 
ogółu radzić się zwykł zawsze. Do pałacu więc 
Ciała prawodawczego niech zwrócą starania ci 
którzy coś w Tuilleryach zyskać pragną. W tamtę 
stronę i nasza zwróci się  teraz nwaga. D yskusya  
adresu będzie bardzo ciekawa. O Rzym ie i o Wio
szech mandataryusze muszą i mogą teraz szczere 
swoje zdanie wybrańcowi Indu powiedzieć.

Smutną w tej chwili odbieramy wiadomość, 
śmierci marszałka Bosquet.

Paryż 3 lutego

B. Wczoraj w sali tak nazwanćj des Etats w Lu 
wrze Cesarz osobiście zagaił posiedzenia senatu i 
Ciała prawodawczego na rok 1861. Cała uroczystość 
składała się  z mowy Cesarza, po której nowi de 
putowani złożyli wymaganą przez konstytucyę 
przysięgę. Tą razą było ich sześciu. Poczem mini 
ster stanu ogłosił sesyę senatu i Ciała prawodaw­
czego za otwartą i wezwał Senatorów i Deputo­
wanych ażeby się w dniach następnych na narady 
zbierali. Oto cały programat uroczystości na która 
nie bez pewnćj ciekawości Francya i Europa cze­
kały. Nie powiem nic o świetności orszaku Cesar­
skiego o zbiegowisku ludu na zewnątrz, i o fizo- 
gnomii zgromadzenia w murach sali des Etats. 
Są to zawsze te same mało urozmaicane wystawy, 
przepychu i świetności, zawsze jednakowy ze strony 
publiczności pośpiech znajdowania się tam gdzie 
jest coś do widzenia. Tą razą dla widzów ulicznych 
tylko szereg pojazdów wiozących rozmaite mnićj 
więcćj urzędowe osoby, przedstawił się. Pojazd  
ambasadora pruskiego oryentalnym przepychem 
uderzał, nawet pompą. Cesarz i Cesarzowa Tuille- 
rye kruszgankami przebyli, mając w orszaku swo­
im księżniczki i książęta krwi, oraz poprzedzeni 
licznym dworem. Z Cesarzową były ks. Klotylda, 
Matylda i Anna Murat, z Cesarzem książę Napo­
leon. Następca tronu pierwszy raz także znalazł 
się obok dostojnćj matki na tak uroczystym  ob 
chodzie.

Ekwipaże dworskie aczkolwiek bezpotrzebne 
przybyły jednak dla formy i powiększyły na ze 
wnątrz przedstawienie. Wojska nie było żadnego. 
Działa Inwalidów przybycie i powrót Monarchy 
zwiastowały. Cesarz przybył do sali posiedzeń o 
lćj, a o trzy kwadranse na drugą był już nazad 
w Tuilleryach. Pod ten czas na rogach ulic przyle 
piano jego mowę, tak że prawie jednocześnie wy 
robnik z przedmieścia najodleglejszego Paryża, i 
szczęśliwy posiadacz rzadkiego biletu wnjścia do 

Etats  zarówno byli wtajemniczeni w ar 
i7 aQncM7 ń tylli zewnętrznej i wewnętrznćj Cesarza
i nrowincv’e1* ^ 110.1 &łówne Punkta Europy, jako 
! i  sanfpm rancy i, dzięki szybkości telegrafu,

° • ^7 vtfdnilfó»yvvil.ej u DŻyl’- Możemy więc za 
pytać y > n'e nudząc ich powtórzeniem
ustępów y , co myśią o mowie cesarskiej ?
Jest ona 3 nas pamięć nie myli, zu
pełnie zgodna z te“ *?ń“ y nieraz o stanie Fran­
cyi i usposobieniach jej władcy powiedzieli.

Tutaj na miejscu spodziewano 8ię grożących a 
przynajmniej w o jen n y ch  odpow iedz ,, Cesarz z wy­
razem szczerym zachowania pokoju oświadczył się. 
Ale paragraf odwołujący się do uczucia siły narodo 
wćj, dwojakie mieć będzie znaczenie, bo na we­
wnątrz wywoła niezaprzeczenie w masach współ 
C2ucie, a na zewnątrz pokaże ja k  należy zacho­
wać się w chwili groźby tym którzy j^ j s '§ n'e" 
lękają.

Cała część mowy cesarskićj która wewnętrznćj 
polity i o yczy, wywrze zbawienny skutek. Cesarz 
liberalniejszym się pokazał niż organa sprzyja­
jące rządowi, niż pewna grupa urzędowa, z oba-

Dr Leon Bersofan adwokat krajowy przeniesio­
ny został na własne żądanie ze Lwowa do Stani 
stawowa.

Wiedeń 8 lutego. Gazeta Wiedeńska w ten 
sposób zbija pogłoski o zmiauie ministerium, które 
meprzestają krążyć:

„Dziś 7go odbyła się pierwsza narada Ministrów 
pod przewodnictwem JCWośei Arcyks Rajnera, na 
którćj znajdowali się tak urzędujący członkowie 
gabinetu jak  i nowo mianowani ministrowie. Fakt 
ten powinien był wystarczyć na zaprzeczenie po­
głosek, jakoby w łonie ministeryum panowały ró­
żnice opinii."

Fakt ten wszelako nie dowodzi bynajmnićj, mi­
mo twierdzenia Gazety Wiedeńskiej, jakoby w Mi- 
nisterium panowała jedność zdań i zapatrywania 
się. Mogło przyjść do pewnego kompromisu i do 
większego rozgraniczenia atrybucyj ministrów przez 
wprowadzenie Arcyksięcia na prezesa, lecz jeśli 
na radach ministrów pie będzie zachodzić potrzeba 
ścierania się zdań i walczenia o zasady, to jeszcze 
stąd nie wypływa jedność w działaniu. Owszem to 
tylko nastąpić może, że między kierunkiem poli­
tycznym zewnątrz, a wewnątrz nie będzie tćj zgo­
dności, jak a  daje prawdziwą siłę i jest początkiem 
pewnego systemu. Oprócz mnóstwa powodów przy­
taczanych na|wytłómaczenie, iż Arcyks. Rajner objął 
naczelnictwo ministerium, najprawdziwszym ma 
ftyć podobno ten, iż przed tą nominacyą przedsta­
wienia czynione JCMości przez ministrów stanu i 
spraw zagranicznych nie zawsze były z sobą zgo 
Uue; teraz zaś takow e dochodzić będą N. P ana za 
pośrednictwem tylko Arcyks. Rajnera, a przeto nie 
będą dwoiste.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na ogólnego 
ducha dziennikarstwa wiedeńskiego, które oprócz 
parę organów swoich, występuje pod sztandarem 
jedności konstytucyjnej państwa i wspólnćj repre 
zentacyi. W tym samym po większćj części duchu 
przemówiły, ja k  donieśliśmy, izby handlowo-prze 
myślowe. Dziś półurzędowa Donau Ztg, reprezen 
mjąca nie wiemy którego ministra, a nawet nie 
wiemy jaki system rządowy, mówiąc o opiniach 
iz.b handlowych, zdaje się przechylać ku zdaniom 
tychże izb i przemawiać za systemem parlamen 
tarnym. Nie chcemy jeszcze z tego wyprowadzać 
wniosku, iż głos Donau Ztg jest echem powziętej 
już stanowczo przez rząd decyzyi, bo kto mógł 
kiedykolwiek dojść z artykułów wstępnych Donau 
Ztg, jak a  jest myśl rządowa, albo kto potrafi za- 
ięczyć, co ona jutro powie; wszelako nie można 
milczeniem pominąć tego artykułu. Dwie z niego 
wypływają uwagi: raz że Donau Ztg pochwala 
izby handlowe za ich konstytucyonalizm, oparty 
ua jedności państwa, za ich dążność do „ujedno 
stajnienia urządzeń spółecznych i politycznych" 
jak również za dalsze rady dawane rządowi pod 
względem sposobu polepszenia stanu waluty. Co 
do drugiego odpowiada Donau Ztg, że póki rząd 
“ie będzie postawiony w możności spłacenia dłu- 
Sów swoich, usunięcia deficytu i dopóki nie będzie 
hiifA m e c  8i$ konieczności puszczenia w obieg 
„ skarbowych,  póty nie można myśleć o u- 

niu agio na srebrze, to jes t o polepszeniu stanu 
w anty, l a  wielka finansowa tajemnica, odkryta 
przez Donau Ztg, iż póki kto długów swych nie

spłaci i niezrówna wydatków swych z dochodami, 
póty nie będzie miał kredytu, a weksle jego pół- 
napół wartać będą, ta wielka mówimy tajemnica 
jest dla Donau Ztg powodem uznania, iż izby han­
dlowe nie same handlowe i przemysłowe, lecz oraz 
polityczne reprezentują interesa. To przemawianie 
izb handlowych za „ujednostajnieniem monarchii" 
i za systemem centralizacyi pólitycznćj służy tylko 
za dowód kosmopolityzmu a nie koniecznie za do­
wód wytrawności sądu i ocenienia potrzeb powsze 
chnycb. Myli się więc Donau Zeitung, jeśli stąd 
wnosi, że Izby handlowe reprezentują najwyższe 
interesa krajów koronnych. Donau Ztg żąda z tego 
powodu dla izb tych większego w reprezentacji 
udziału, aby podnieść wpływ instytucyj dążących 
do zjednoczenia monarchii i ujednostajnienia jr j  
organizacyi.

— N. Pan pismem odręcznem z d. 31 stycznia 
przeniósł na własne żądanie na spoczynek Gabry 
cla Batorego nadetatowego radzcę ministeryalnego 
do spraw duchownych i oświecenia wydziału ewan- 
gielickiego. G atryel Batory był jednym z głów­
nych popieraezy pamiętnego patentu wrześniowego 
z r. 1859 o organizacyi kościelnćj, który pierwszą 
systematyczną wywołał opozycyę w Węgrzech.

— Ministeryum skarbu ogłasza, że gdy sub 
skrypcye na pożyczkę 30 milionową nie nadeszły 
jeszcze zupełnie, przeto rezultat ich ogłoszenia 
spóźni się. Wiadomo, że pożyczka miała być zam 
kniętą 31go stycznia, a 8go lutego ogłoszony jćj 
rezultat. Nie jest wszelako tajemnicą, bo nawet 
dzienniki o tem piszą, iż pożyczka nie została 
przez subskrypcye w całości pokrytą, lecz że część 
jaka brakować będzie do wypełnienia jć j, ma być 
la drodze innej operacyi finansowej zrealizowaną 
Jzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamieszcza dalszy 

ciąg subskrypcyj, najmnićj 5000 złr. wynoszących. 
W tym wykazie jes t tylko jedna summa większa 
i. H. Goldschmidt w Frankfurcie 200,000. Znaj 

dujemy tam nadto: gminę miasta Lwowa 10,000 
złr., Towarzystwo kredytowe ziemskie w Galicyi 
8000 złr., J. Zygmunt Lobenstein w Krakowie 
5000 złr.

— Poseł rosyjski przy tutejszym dworze p, 
Bałabin przybył wczoraj wieczór z Petersburga. 
Jeszcze przed niewielu dniami utrzymywano, że 
się przyjazd jego odwlecze.

— Nowo mianowany minister sprawiedliwości 
bar. Pratobevera, złożył wczoraj przysięgę w ręce 
JCMci.

— Kiedy dzienniki wiedeńskie obawiają się cią 
głego wpływu br. Rechberga na sprawy wewnę- 
trze, przypisując mu tendencye antiliberalne, jeden 
” dzienników hamburskich twierdzi w liście z Wie-

nia, że już w przeszłym tygodniu wypracowane 
przez p. Schmerlinga zasadnicze prawa przedło­
żone były na radzie ministeryalnej, gdzie były 

wielką rozbierane żywością i silny znajdowały 
opór. Skutkiem tego projekt ten zwrócony jeszcze 
został do bióra redakcyjnego, w celu aby go je ­
szcze liberalniejszym uczynić. Zdaniem tego kore 
spondenta br. Rechberg właśnie domagał się tych 
ulepszeń liberalnych. Co wszelako pod tym libe 
ralizmem rozumieć należy, to z innych słów wno 
sić można, iż hr. Rechberg dąży podobno do wię 
iszej centralizacyi, gdy tymczasem p. Schmerling 
chce organizacyę państwa oprzeć na organizacji 
krajów koronnych i na ich autonomii i pod tym 
względem  zostaje w  zgodzie z ministrami węgier-
skiemi.

Pod napisem „Traktaty i Iegitymizm" za 
mieszczą Wanderer artykuł, który dowodzi, iż 
sankcya pragmatyczna jest traktatem dwie strony 
obowiązującym zarówno ; z jednej strony zapewnia 
domowi habsburgsko-lotaryńskien u prawo dziedzi 
czne w krajach monarchii aż do zupełnego wy 
gaśnięcia tej linii, z drugiej zaś strony krajom 
korony węgierskiej i krajom koroDy czeskiej przy­
znaje właściwy ich między sobą stosunek, który 
aż do d. 4go marca 1849 to jest do wydania kon- 
stytucyi centralizacyę zaprowadzającej zawsze by) 
szanowany. Na mocy sankcyi pragmatycznej 
JCMość objął tron, sankcya ta jest tytułem pra 
wnym, na który się odwoływał panujący przj 
swojem na tron wstąpieniu, wydawszy w tym du 
chu manifest do ludów monarchii swojej dziedzi 
cznęj. Na sankcyę pragmatyczną powołują się lu­
dy Austryi jako na ustawę zasadniczą. Najsilniej­
szą przeszkodą systemu ceutralizacyjnego Austryi 
nietyle jest kwestya językowa, co raczej nietykal 
uo i nieprzedawnione prawo monarchii dziedzi 
cznej, uznane i zaprzysiężone przez jej panują 
ycb, zapisane w sankcyi pragmatycznej, na mo­

cy której N. Pan tron dzierży.
— Wieści krążą, że dla ostatecznego uspoko- 

enia umysłów w Węgrzech, zaraz po widzeniu 
się kauclerza z naczelnikami komitatów, jeśli na 
zebraniu tćm nastąpi pogodzenie sprzecznych pod 
oiektóremi względami zapatrywań, J. C. Mość uda 
się w podróż do Węgier. Donosi o tćm Vaterland, 

lubo nie może zaręczyć za prawdziwość zupeł­
ną tego faktu, lecz zapewnia, że się o tćm dowie­
działa od osób dobrze rzeczy znających.

Organ rządowy węgierski Siirgdny ogłasza 
następujący list kanclerza bar. Vaya do komitatu 
Zwoleńskiego (Sohl):

„Pośród obaw, jak ie  postanowienia niektórych 
komitatów przechodzących granice trzeźwego u- 
miarkowania obudziły w sercu ojcowskiem J. K. 
Mci, wtedy, gdy N. Pan w uczuciu czystości za 
rniarów swoich objawionych 20go października, 
spodziewał się ogólnego uspokojenia i podzięko 
wania, a wchodząc na drogę konstytucyjną pra 
gnął przywrócenie prawnego stanu rzeczy przy­
gotować, adres tego komitatu tchnący synowskie 
mi uczuciami wpłynął szczególnie przyjaźnie na 
i?rce J. K. Mości, w którym to adresie j .  K. Mość 
ujrzał ocenienie należyte granic wskazanych w re 
'krypcie z dnia 16go stycznia między autonomia 
komitatów a władzą prawodawczą i w którym 
kom ikt len poddaje się konieczności, jakiej wy 
maga epoka przechodnia aby uniknąć szkodliwych 
/awikłań. J. K. Mość spodziewa się przeto z pe­
wnością, że komitat ten odpowiadając i nada! 
zaufaniem za zaufanie, zachowa w dalszem po­
stępowaniu swojem owo umiarkowanie chwalebne, 
które jest niezbędnym warunkiem konstytucyjne 
go spokojnego rozwoju spraw ojczystych."

Królestwo olskie.

cia rsr. 100.000 pożyczki, tym z pośród właści-1 watnych wierzycieli, o ile wierzytelności ich w hino 
cieli ziemskich, którzy swych włościan pochodzą- tece znajdują się objawione, rzeczą będzie zacia 
cycb pod przepisy Ukazu Najwyższego z dnia 2b gającego pożyczkę.
maja (7 czerwca) 1843 roku odrazu wszystkich 15. Dwuletnia zaległość nieopłaconych nrocen 
a przynajmniej połowę czynszować będą, lub juz tów, pociągać ma za sobą wypowiedzenie i śch  
czynszują a tak jedni jak  drudzy, złożą w myśl gnięc.e resztującej pożyczki w drodze egzeknćJi 
punktu 3go mniejszych zasad poświadczenie, że administracyjnej, a gdyby ta okazała me hr- 
umowę wieczysto czynszową już zawarli. Zastrze- skuteczną, przez sprzedaż dóhr w d-nd™ ♦ i • • 
żenie czasowe dodatkowej obok czynszu roboci- jaka  dla% o% czekPhfPoteCznych^ Banki P o lsk feS ’ 
źny, niema być przeszkodą do pożyczek, zaś czyn właścicielom ziemskim udzielanych DostanJwimm 
szowanie włościan osiedlonych po dniu 27 maja będzie. J > P ^nowion.i
(7 czerwca) 1846 r. na gruntach w tej dacie bez- 16. I
pośrednio przez dwory używanych, tudzież I ' -  *W ” ““ «oor pożycz16. Podobuyż rygor na właściciela dóbr noży. 

przez dwory używanych, tudzież wloś- ką obciążonych, ściągnie niszczenie tychże dń! r 
cmn mających mniej niż trzy morgi ziemi miary lub lasów, w sposób zmniejszający b e z Ł z e ń s t  
nowopolskiej (i dziesiatyna, 1.289 saźeni, 27 stóp | pożyczki ^ P 'e t-z en sU o
7.409 cali), nie będzie nadawała tytułu do otrzy­
mania pożyczek.

2. Zasadą do udzielania pożyczek, w punk­
cie poprzedzającym wymienionych, będzie co nastę 
puje:

a) Wartość czysta dóbr ziemskich, przez lustra

17 Zwrot pożyczki zapewniony będzie w hipo­
tece tym funduszom, z których ona udzieloną zo­

stanie, to jest funduszom skarbowym lub Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

cyę skarbową wynaleziona, na */3 częściach któ­
rej, bezpieczeństwo pożyczek opierać się będzie; I podług tychsamych 
jeśli wszakże pożyczka nie pomieści się cała, na jakich odbywa się 
%  częściach czystej wartości tych dóbr, w któ- od dotychczasowych 
rych są lub będą czynszowani włościanie, a wła-łbowych.
Śoi/ll a! I .. 1. __ _ _ * . 1 1  • 11 1 . . t . 1  W-V

18. Pobór procentów, od udzielać się maiacvch 
pożyczek, tak bieżącego jak am ortyzacyjnei 
odbywać się będzie — bw kasach skarbowych 

I r i n  i przepisów, podług 
pobór takichże procentów 

pożyczek bankowych i skar-
ściciel ich posiada drugie dobra, na których reszta 
pożyczki będzie mogła znaleść bezpieczeństwo, ta ­
kowe jako uzupełnienie, przyjętem być ma.

b) Wysokość pożyczek, niemogąca przechodzić 
rsr. 10,000 dla je inego  właściciela ziemskiego, 
włościan swoich czynszującego, która determinowa

Procenta bieżące, wnoszone będą respective do 
funduszów skarbowych i Stowarzyszenia Emerytal­nego.

19. Kwoty wypływające ze zwrotu pożyczek zfun 
dnszu skarbowego i funduszu Stowarzyszenia Eme- 
lytalnego udzielanych, czyli procenta

uą będzie liczbą dni pańszczyzny, przez czynszo- cyjne, mogą być, dopóki R ząd'to0 za w h S e T  
wanych wlcścian odrabianej, rachując na jeden znawać będzie, na nowo wypożyczane właiW in 
dzień sprzężajny rsr.'1, na jeden dzień takiź czwór- lom ziemskim w Królestwie nainr/ód ' u-m ™ 
giem bydła i dwojgiem ludzi odrabiany, rsr 2, włościan swych czynszować będą a £rdvhv ta™ no­
na jeden dzień pieszy, kop. 25. Podróże przez życzek nie żądali: ^  ^ P
włościan dla dworów odbywane, zamieniane będą 1) tym którzy w granicach 
““ dnie, licząc każde 21 wiorst na dzień jeden nie mogli zDa j  u - a a , .8umy r8r- io .ooo, .• • , — T- u------ 1 O - ~ powodu obciążeń hipotecznvph ntr?v.
spizężajny. Roboty na wymiar przez włościan od- mać tyle, ileby im w stósunku zniesionej nańH7c-yv 
bywane, zamieniane również będą na dnie p rzez  zny przypadało, a którzy później przez zmniejszę 
komitety gubermalne wedługopmii delegacyi powia- nie takowych obciążeń, cyfry czystej wartości dóbr 
towych. swych podnieśli;

3. Żądanie pożyczek, powinno być poparte po- 2) tym‘, którzy , nie otrzymali więcej nad 
świadczeniem komitetu gubernialuego: iż umowa 10.000, chociaż %  wartości ich dóbr, nrze’nosilv i,»" 
żądającego pożyczki właściciela ziemskiego z wło- sumę. ' ^ *
ścianami jego o oczynszowanie ich, spisaną i za Jednym i drugim, jeżeli żądać będą, może być 
twrerdzoną została. według zasad niniejszych dopożyczonem tyle dc

lo ż  poświadczenie obejmować powinno ilość dni w stósunku zniesionej robocizny przypadać będzie 
bocizny snrzeżainycli. nrzez nc7.vns7.fiwnnic natuó a zaw«7A ™ 2 / __“/a części czystej wartości

niniejsze po-

Ili (28) grudnia I podania właścicieli ziemskich, Drzv ^ f e t d r e ' i s 1 
komitet guber- tw i.d c z e .i . w Komisji Skar J 7 / l . 5 . nT b J l P„ 

leczvstei wnro- walmaia sie od n*™,-,. n

|  „ ^ I- A I —w * * . SJ A w  AA J  |

robocizny sprzężajnych, przez oczynszowanie ustać a zawsze w granicach 
mających, albo jednych i drugich odbywanych dóbr.
przez włościan, pod przepisy Ukazu Najwyższego J2 0 . Prawidła co do urządzenia lasów i ubezuie 

mają (7 czerwca) 1846 r. podchodzących, czenia od ognia budynków w dobrach obciążonych 
to dnie, komitety, odbywane dla dworów dotychczasowemi pożyczkami bankowemi skarbo 
łościan podróże i roboty na wymiar, w wemi, edukacyjncmi i Stowarzyszenia Emervtal 

poświadczeniu nimejszem, stanowczo zamieniać nego, obowiązywać beda i b io rą c y c h  -
będą. życzki.

Kontrakt notaryaluyrniędzy właścicielem ziemskim | 21. Poświadczenia Komitetów
włościanami jego przed dniem 16

1858 roku o czynsz zawarty, przez _ __  .
nialny zatwierdzony i do księgi wieczystej wpro-1 walniają się od użycia Stenia' 
wadzony, jakoteż kontrakt administracyjny między Rada AdministriAi,tn., „ • issafi?** wlf ianami ies°po drHot- ±# m*sf55> .m s t *grudnia 1858 roku o czynsz, zawarty, a także W zastępstwie pod sekretarz Stanu, rzeczywisto
przez komitet gubermalny zatwierdzony i do księ- Radzca Stanu, (podpisano) A. P e t  ro w
gi wieczystej wprowadzony, przy dołączeniu wia- Dyrektor główny prezydujący, Radzca Tainv
do u ości, jaka ilość dni robocizny przez oczynszo Ł ę s k i
wanie ustać ma m ieć będzie ten>am  skutek, co i Dyrektor kancelaryi Radca Stanu P a r y s i  o t  • pomtentone wyżej poświadczenie. ivauca oranu, r a r z e i s k l .

4. Udzielanie pożyczek, następować będzie koleją U r  u  s j .
składania w Komissyi Skarbu przez właścicieli Zamieszczając krótki zarvs obrad a
ziemskich poświadczeń, w poprzedzającym punkcie Iżby u i te e j  w Berlinie, ?ami e S S“ ,d 
opisanych, przy stósownem podaniu na piśmie, ma- między innemi treść mów mianych nsd Donrawkó 
jącem obejmować żądanie pożyczki i jej cyfrę; deputowanych polskich wniesioną do tego a dres u 
z iś  Komisja Skarbu poleci założyć i utrzymy- a mianowicie treść mów pp. Stablewskicgo i Be ’’ 
wne W swem  biurze kontrollę tych składanych kowskiego, tudzież ministra spraw wewnetrznv, h 

vna dla każdego. hr. ochwerina   ■. .v UJ,(U
wać w swem
poświadczeń, jaw ną dla każdego. . I hr. Schwerina. Otrzymawszy sprawozdanla"sTeno-

5. Po zapisaniu w tej kontrolli poświadczenia | graficzne  ------ > ■ * - - - wno
zarządzi lustracyę

zapisaniu w tej kontrolli poświaaczema i granczne z owych obrad udzielać ie  
komitetu, Komissya Skarbu zarządzi lustracyę czytelnikom w całości, 0 ’ile 8ię takowe tycza 
skarbową dóbr, na które pożyczka będzie ż ą d a n a ,  mienionej poprawki i 0 ile miejsce n o S i  
o ile już w tej drodze ocenione nie zostały. zaczynamy od mowy dep. Stablew skiego ■ a

6. Pożyczka udzielaną być może, chociażby na Dep. S t a b l e ws k i .  Adres do JKMości 
tychsamych dobrach była już hipotekowaną inna być wiernym i prawdziwym wyrazem całego'kr 
pożyczka skarbowa, bankowa, lub z funduszów j u w nim muszą więc także życzenia i prośby no<i 
pod opieką Rządu zostających udzielona. Niemniej, danych JKMości polskiego narodu u stóp tronu 
inArn' n^i P°P!'zed//-ona wierzytelnościami prywa- być złożone. Wykluczenie nas z komisji obradują 
tnemi, byle tylko bezpieczeństwo dla niej zastrze- L ej nad adresem zaledwo dozwoliło nam anodzie 
zone w ustępie lit. a, punktu 2go niniejszych za- wać się tego aktu słuszności po uczuciu iei a n r i  
sad, okazało się niewątpliwem. wiedliwości. Nasze domniemywania nie zawiod’v

7. Rozpoznanie lustracyi do pożyczek, następo- nas. Gdy teraz prawie jest niewątpliwem, że n- 
wać będzie ostatecznie w Komissyi Skarbu, która sze poprawki nie otrzymają poparcia ’ 
oznaczy wartość dóbr i wysokość udzielić się 
mającej pożyczki, w granicach nie przechodzący! li
sumy rsr. 10.000. I rych stosunek polskich poddanych JKMości niemi

8. Po przyznaniu każdej pożyczki, do zabezpie winien być pominiętym wypłyną z dedukcyj jakic 
czeniu jej przez właściciela na swych dobrach, mam zamiar uczynić.
w sposób jak i mu Komisya Skarku wskaże, wresz- Musimy znowu i ciągle odwoływać się do trr- 
cie, po uznaniu takowego zabezpieczenia przez ktatów wiedeńskich, chociażbyśmy się narazić mieli 
tęż Komisyą za dobre, Komisya o której się p. ministrowi spraw wewnętrznych, który świeżo 
mówi, tę pożyczkę, która z funduszu skarbowego ku wielkiemu zdziwieniu naszemu twierdził że 
przyznaną będzie, sama bezpośrednio, przy zacho- poddani JKMości nie powinni z swej strony wr- 
waniu przepisanych formalności wypłaci, zaś w y prowadzać praw swych z międzynarodowych tri 
jitatę pożyczki przyznanej z funduszów Stowarzy- ktatów. Któż p. ministrowi prawo to 
szenia Emerytalnego, Bankowi Polskiemu 
każe.

znajdujemy się w niemiłem położeniu głosowemu 
| (irzeciwko redakcyi do JKMości. Motywa, dla ktń

ści niepo- 
£cyj jakie

9. Pożyczki z funduszu

Komisya Rządowa Przychodów i Skarbu ogłasza 
zasady, na których udzidans być mają pożyczki 
aż do wyczerpnięcia półtora miliona rubli srebr. 
tym właścicielom ziemskim, którzy włościan swych 
bądź już oczynszowali bądź mają zamiar to uczy­
nić i stosowną już o zamianę pańszczyzny na 
czynsz zawarli z niemi umowę wieczystą. Zasady 
te podajemy j ak następ«je wcałości:

1. Udzielone będą z funduszu Skarbowego do 
wyczerpnięcia rubli rs. 800.000 a z iunduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, aż do wyczerpnię-

Któż p. ministrowi prawo to przyznaje? 
prze-1 Ozy może państwa kontraktujące? M niem am  prze- 

to moi panowie, że milej mu będzie głos reprezer.- 
, , , skarbowego, dawane tantow kraju na drodze konstytucyjnej usłyszeć
lędą w lis ach zastawnych w nominalnej wartości, Po wielkich wstrząśnięciach europejskich kon- 

zaś z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego gresu wiedeńskiego było zadaniem załatwić sto- 
w gotowizuic. Właściciele wprzód do otrzymania sunki międzynarodowe tej części świata. Pytam
pożyczek w ylegitym ow ani, otrzymają, takowe z was moi panowie co było głów ną troska na tvm 
Iunduszów b to warzy szenia K m erytaluego, dopóki kongresie? Jakiż g łos sumienia naibardri-

000 starczyć będzie; później zs;ś niepokoił dyplom atów? Niebyłażto snrawa mlol 
, otrzymają je  z funduszu sk ar- |k tó rą  za pierwszą, za najwaźnieisziT uznali? K

bowego. i iiongresie tym Dyly rnymaitA ; *
10. Żadne zapowiedzenia nie będą tamować wy- reprezentowane, które zbiorowo ° Cre8a mocar8tw 

płaty pożyczki. opiekować się i ocalić go chciał
U . Kto z właścicieli ziemskich otrzyma pomec | %a8kę i niełaskę oddany'był trzem”mocar-

kongresie tym były

narodem polskim
one.opiekować się i ocalić Z  i. • i uar"uT  P.01 ,hv n a  łaoPA • ? c,a llc  8° chciały, m e  chciały

I * f mam i 1 Dle â®kę oddany był trzem m< 
1.269,400 kop 24 % do |s t  w om, które go podzieliły i zastrzegły rozmaite

aby narodowi polskiemu najprawowitszc.yarunki.
kredytową z funduszu rsr.
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego należącego, r ^.ou,lcllJU naiprawown
oddzielnie na ten sam cel co niniejsze pożyczki [ najświętsze prawa jego zapewnić. Do rachub po- 
przeznaczonego, temu pożyczka zfanduszuskarbowo- lityki i ta jeszcze przyczyniła się okoliczność, że 
go i z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, sumienie Europy nie chiało w żadnym razie p r z , . 
udzielona nic będzie. stać na zupełne poświęcenie z świeżych ran krwią

12. O każdem przyznaniu i wypłacie pożyczki, jeszcze broczącej Polski. Obawiano się zresztą j-j.. 
Komisya Skarbu zawiadomi Komisję Spraw We by niepolitycznie było, po ukończonej wojnie nn- 
wnętrznych i Duchownych. I rodowej w Niemczech 1613 r. drażnić PoLke od-

13. Zwrot pożyczki następować będzie monelą | mówieniem jej praw narodowych. Ze - 
kurs prawny w kraju mającą, tudzież sposobem | tycb powodów kongres wiedeński uZUaj Za potrze.

oby-
ne=

amortyzacyjnym przez opłatę corocznie:
a) na procent bieżący 57„,
b) na umorzenie !% •

Wolno jednak będzie dłużnikowi dek larow ać opła
tę wyższego niż 1%  na um°rzenie procentu, zaw-igu i luuiinuvgv Kfj X.XA m tjonifitoH f (]
sze jednak złożonego z całkowitych jednostek, ja  względem terytoryelnym mieli Polacv tworzyć ca 
koto: 2°/0, 3%  itp. Wolno będzie także spłacić | ł  ść. twor*yC ca'
pożyczkę w całej resztującej ilości lub częściowo, 
w ilościach dwoma zerami zaokrąglonych.

Wszystkich

hue Polakom za ktratę ich ńdzielności Ojczyznę’ 
zachować. Polacy miel. nawet pod panowani 
obcych mocarstw pozostać Polakami nl
zajów, oświaty i języka, co do swego "poffycz 
»  poniekąd n a w ef i

Cel ten do którego kongres w ogólności dąży} 
miał być dopiętym szczególniej względnie Wiel.

nistracyjnej, na który wyjednać zgodzenie się pry-1 Polski Prusom przypadły. podziale



CZAS z Niedzieli 10 Lutecro 1801.

P. miuister spraw wewnętrznych oświadcza, [że 
prawa nasze zależą od królewskich przyrzeczeń  
W ierząc panowie św iętości obietnic królewskich  
dziś odwołujem y się do nich, gdyż z ich brzmię 
nia najlepiej się pokazuje, jak  wtedy monarchowie 
znaczenie praw naszych pojm owali. I dla tego 
mamy równie prawo jak obowiązek powoływ ać  
się  ciągle na te obietnice. Znacie panowie owe 
przyrzeczenia królewskie Inb znać je powinniście 
dla tego nie mam potrzeby w znaw iać ich pam ięć 
Lecz pozwólcie mi za przyzwoleniem  p. Prezesa 
odczytać niektóre ustępy z odezw y Cesarza Ale 

a n d r a  z dn'a 2 2  czerwca 1 8 1 5  r.
P r e z e s .  Sądzę, że Izba nic przeciw temu mieć 

me będzie.
Dcp. S t a b l e w s k i  (m ówiąc dalej). Aby w ska  

zać ducha, w jakim monarchowie w tedy zobowią 
zania sw oje pojm owali:

„Celem wojmy było —  są to słow a Cesarza Ale 
ksandra —  w yw alczyć znów niepodległość naro 
dów i oprzeć ją  na sprawiedliwości, na umiarko 
waniu i wolności m yśli, które zbyt długo przez 
despotyzm  w ojskow y z księgi obywatelskich i po 
litycznych praw ludów wym azane były.

„W edług tych zasad los Polaków  rozstrzygnięty 
został. Było rzeczą ważnego znaczenia wprowadzić 
ich nanowo w  koło narodów.

„Polacy! Z radością uznajemy w ielkość duszy 
wrażliwość i siłę, które w asz narodowy charakter 
od innych odszczególniają, a które w śród  waszych  
usiłowań odzyskania bytu politycznego waszej nat 
wszystko drogiej wam ojczyzny w najjaśniejszym  
przedstawiły się świetle.

„Traktaty któreśmy w Wiedniu zaw arli, w yja  
śnią wam polityczne granice i k orzyści, jakich  n 
żyw ać będą pod panowanie nasze przypadłe o- 
kolice.

„Od dnia dzisiejszego w asza doświadczeniem  o 
św iecona i wdzięcznością powodowana m iłość oj 
czyzoy w narodowych instytueyach popierać będzie 
popęd i cel, które zdolne są całą siłę  owej miłości 
w ruch wprowadzić.

„Konstytucya odpowiednia potrzebom miejsco 
wości i charakteru w aszego; utrzymanie używania 
w aszego języka w e wszystkich publicznych aktach

„ , „ j  . w o ti iV tllliU U llV di j  1 l i  LClLil L u y O L Id l li l

dawnej ł  olski, które pod nowem zostają panowa­
niem; wojsko narodowe; dostarczenie wszelkich  
środków do polepszenia praw w aszych ; wol- 
?y ruch oświaty w waszym  kraju, oto są korzyści 
jakich doznawać będziecie pod panowaniem na- 
szem.

„Tern nowem państwem będzie Polska tak go  
rąco upragniona, tak długo przez naród żądana i 
y*5* krwi i ofiar nabyta.

r o ’sifilatvy! niePodobna było losy wasze i wszystko
czej nrządzfc WTrzegba na™dowe& °.inairtA'.nk'r. „ • u . Y*° zachować wam oiczy-
zn ę , któraby n e b y ła  ani przedmiotem zazdrości 
lub obawy w aszych sąsiadów, ani przedmiotem  
wojny dla Europy.

Odchodzę p an ow ie! od traktatów wiedeńskich i 
przystępuję do rzeczy.

Pomnąc w  projekcie do adresu na obowiązek na 
rodowy odnośnie do księstw  niem ieckich należą 
cych do Danii, dotykacie jednej z owych kwestyj 
m iędzynarodowych przez którą objaw iacie na nowo
w zrastającą wagę zasady narodowości, zasady 
którą pan Minister spraw  zagranicznych w nocie 
swej do gabinetu turyóskiego uznaniem swojem 
zaszczyca. Zasada ta jest na porządku dniowym  
Europy i albo przez dyplom acyą załatw iona, albo 
działami rozstrzygniętą zostanie. Cała Europa jest  
dziś dotknięta trawiącą gorączką, która zw ykle  
lako zwiastunka wielkich przeobrażeń występuje, 
d zisiejsze objawy um ysłów są  sym ptom em  wiel 
kiego narodowego ruchu.

Dążenie do łączności każdego w ielkiego tożsa 
m ością język a  i charakterystyczną n a ro d o w o ś c ią  ra 
zetn należącego narodu objawia się brzemienne 
^  następstwa. Przez w iele w ie k ó w  po za^Alpanr 
toczona w alka przeciw obcemu napływowi i obce 
ńiu orężowi, sprowadziła jakeśm y tego dożyli, sku 
pienie polityczne tego co się  narodowo skupiało.

Panowie! Chwytacie za chorągiew Arminiusza 
aby jedność Niem iec przywięść do skutku. Z głębi 
duszy życzym y wam szczęścia! Lecz dla czegóż 
łączycie z tą w ielką i piękną ideą antagonizn prze 
ci w inoym narodowościom, a szczególniej przeciw  
ko nam Polakom  i S łow ianom ? Sprawiedliwi pot 
każdym innym względem , czemuż niemi n ie je s te  
ście w  życiu politycznem ? Jestże to po chrześciań 
s.ku odm awiać tego innym narodom , czego sie  dla 
8'ebie pragnie? *
R chwili tej prosta moja mowa niewierzy w chlóc 
wo 'k'tteraz łub nigdy każdy z was nczuje, że pra 
dom ° te 8ob'e przypisuje, innym również naro 

ijj , em samem i Polakom  przyznać musi.
/ i  Cę ® nle* aó, aby N iem cy pod tą chorągwią 

y } a małodu8znemi i o sobie tylko m yślały, nie 
m niemać a m ówiąc z jednym z największych  

poetów aby ta siła  tego cudownego ka- 
Imr-rf0- wstecz działała , aby każdy siebie naj- 

~ .zleJ lub jedyn ie  kochał.
mi ,^® 8zych dążnościach względnie księstw nic 

eckich wychodzicie ze stanow iska, że narodowo­
ści zewnątrz są wytępiane. Słuszuie macie pano­
wi e ,  gdy narodowość ludu jest dziełem  b, żem, 
nie leży ona w  formach zew nętrznych, leży ona 
g łęb ie j, leży najrdzenniej w istności cz łow ieczej, a

wie! lecz skupiamy się około naszćj boleści i 
w pośród nićj zajmujemy w walce naszćj pole le ­
galności i uzbrojeni rodzajem magna charta , na 
której zapisane są nasze nieprzedawnione prawa, 
traktaty i królewskie przyrzeczenia, spodziewam y  
się na tćm polu zw yciężyć. Glos Europy podnie­
sie się za n a mi , zw yciężym y uczuciami naszego 
kraju, życzeniam i każdego wolnego człow ieka  
współczuciem  każdego w olnego narodu. Mamy pra 
wo spodziew ać s ię , że i w y panow ie! ułatwicK  
nam zw ycięztw o, gdyż obowiązani jesteście  rówuą 
miarą, jakićj w ym agacie dla waszych braci i nas 
także mierzyć. Prawo na jak ie  powołujecie się 
dla braci waszych w  Danii, mówi także za nami, 
z tą tylko różnicą, że bracia wasi znaleźli za sobą 
w ielkie m ocarstw o, naród polski zaś takowe dla 
siebie dopiero w ytęsknić musi; m niemaliśmy tak© 
we znaleść w duchu sprawiedliwości Prus. Powin 
uiście zatóm panowie m ówiąc o obowiązkach w zglę 
dem N iem iec, niezapom inać również o tych obo 
wiązkach jak ie względem  innych narodów, a mia 
nowicie względem  nas Polaków zachować win 
niście.

Wiem n iestety ! że kiedy za zgnębionem i pra 
wami uiemieckierai słowem  waszem  wstawiacie 
się i rząd do silnego czynu zachęcacie, niezmienny 
stan stosunków naszych u niejednego stał się  ro 
dzajem politycznego artykułu wiary. N asze polity­
czne wyznanie wiary — mó wię to otwarcie —  brzmi 
atoli i brzmieć będzie iuaczej, póki jeszcze matka 
Polka u kolebki niem owlęcia sw ego pieśń naszej 
pociechy nuci.

Prawa nasze uznane zostaną za ważne, skoro 
przeświadczenie stanie się powszechnem , że upra 
gnioue w całej Europie bezpieczeństwo prawne 
tylko z poczucia prawa ludów rozkwitnąć może 
i skoro jak  z strony właściwej wyrażonem  było, 
sprawa polska nie jako kw estya sym patyi dla 
powstałego narodu lub antypatyi do rewolucyjnych  
zawichrzeń, lecz jako kw estya prawa i św iętości 
traktatów uważaną i prawo publiczne w  swojej 
świętości znowu szanowanem  będzie.

Kto w ięc z was panowie! którzy zdolniejsi jo  
steście i waszym  językiem  silniej w ładacie niż ja, 
prawa narodowości dla K sięstw  niemieckich pra 
gnie, kto przejęty jest przekonaniem że dziś na­
rodowości muszą znaleść uwzględnienie, kto chce 
wprawdzie, aby niczyje prawo nie było uszczu 
plane, ten niech w ystąpi w  tern miejscu i niech 
głosi płomiennemi słow y to św ięte prawo i 
dla nas Polaków. Gdyby się  jednak wbrew spo­

dziewaniu, ani jed en  g łos za nami niepodniósł — 
niechaj nam będzie pociechą że jest m ówca w y­
m owniejszy od w as w szystkich moi panow ie! że 
jest glos który potężniej brzmi niż z trybuny, jest  
to g łos wiecznej sprawiedliwości.

Odpowiedź ministra spraw wewnętrznych hr. 
Schwerina podamy w  następującym  numerze.

Księstwa Naddunajskie.
Stosunki przyjazne m iędzy Austryą a rządem 

Księstw  Naddunajskich, tudzież wpływy, jak w ieść
n ie s 'e , d a lsze , k a z a ły  rząd o w i ru m u ń sk iem u  zw ró  
Cić w ię k sz ą  n iż  d o tą d  u w a g ę  n a  liczn ie  p rz e b y

wyższy stopień męża jednej z jego córek. P. Ville 
main podziękował monarsze.

— Jutro w Niedzielę 10go św. Scholastyki panny: 
pojutrze w poniedziałek l l g 0 ś. Hipolita i Eufrozyny

'jo tćj niewidomej św iątyni żaden m iecz nietoruje 
1 t f i ' j  Z zewnętrznym bytem państwa nieustaje mi- 

do ojczyzny. Lecz gdzie się najszlachetniej
11 p i O o n u n n  ln / ł n l r ł  n io o lr  iir ,,'n l .    • 1ze uczucia serca ludzkiego nieskupiają w  wiel-

ie h f1 i J?*id.r9*8zem słow ie „ojczyzn a,“ gdzie obo- 
v osc m iejsce ojczystej miłości zajmuje, tam za 

C2yna się śmierć narodu.
nieudlj PjZez was tak często objawiane zasady  
p°lsk a ^ • ■ ? as ZDaleńć zastosowania? Miałażby 
n.o iiini? n.'e>l. 8'ły  żyw otnej, Polska, która porni- 

niewo li , którą przetrwała na krzyżu 
zaW8z e j eRttl, za^ 8ze jeszcze  w olnością oddycha, 
? ie Z' Ze n'ew J'tępione uczucie narodowe w  ło- 
jsszcze nicto^eęh<muje j z patryotyzmu sw ego nic

°Wie , roniła.

" i ^ 2rastać ton choć przytłumiony, za-
y sztucz0ie z!e » jak  z żyw ego łona wody, 

pary się  rozWjj Sniem się zetknie, siła olbrzymia 
Nie dziw cie

które nad Ederą panowie! że narodowe nici, 
r°*gło8 znajdują. S k i j f ^ n ą ć  chcecie, nad Wartą 
Wysłów uważać w  nas °j,ni i esteście naprężenie u- 
R,ężenie. Panowie! czasy8 RUcb sztuczny, za sprzy- 
Sl? nie sprzysięgają indywjjj!.2^8' ^ 60 m inęły, dziś 
8"bie po bratersku rękę. P r ę * ’ 4i ecz tody podają 
Właśnie w tćm ma sw e źródło, H  ®myslów  u nas 

,  zar«czone i ugruntowane p raw i ob,atoice, 
• M w © .  czekają Nie

- -  . « o * ------------p i a v u y  ©Wit-

ącycb w Księstwach wychodźców, osobliw ie zaś 
węgierskich. Ruch w  Księstwach przygotowywany, 
o którym od jesieni wszelako rozprawiano, i o któ' 
rym domyślano się , iż zostaje w  związku z Tury 
nem, musi znów ustąpić pokojowi i zapewnieniom  
iż wojna Włoch z Austryą nie przyjdzie do sku 
tku. Nie wiem y, ja k  dalece to prawdą jest, że 
w Księstwach Naddunajskich około 10,000 Wę 
grów przebywa, i że pod różnemi pozorami tako 
wi jeżdżą tam i napowrót. W prawdzie stosunki 
Siedmiogrodu z Księstwami były zazwyczaj bardzo 
rozległe a i z Banatu handlarze bydła utrzymywa 
nieprzerwanie rozlegle stosunki, lecz to nic są żv 
Wioły rewolucyjne. Tym czasem  o takich żywiołach  
w Księstwach mówiono. Prefekt policyi w  Buka- 
reszcie w ydał w ostatnich dniach stycznia odezwe 
z nakazem, aby w szyscy w ychodźcy w ęgierscy o 
puścili kraj. W stawienie się  wielu osób wpływ ma 
jących  do księcia Kuzy na nic się  nie zdało 0 -  
św iadczył on, że nie może pozw olić na dłuższy  
pobyt wychodźców, choćby mu ich przy8(tj0 gj^  
z kraju wydalić. Z powodu tego w iększa część 
w ychodźców wyjeżdża do Turcyi, a inni przez 
Siedmiogród wracają do kraju. Broń, którą w  li 
stopadzie na statkach na Dunaju przytrzymano 
skonfiskowano na skarb, przywieziono temi dnia 
mi do Bukaresztu, dla uzbrojenia nią wojska tu 
tojszego; a działa zatoczono do letniego pałacu 
księcia. Było tej brom 8 do 9 ,000 sztuk, tudzież 
dwie baterye artyleryi złożone z dział gwintowych

SPRAWOZDANIA
e posiedzeń sądu kryminalnego to Krakowie.

P rezes: radca Ligotzky — Prokurator sekretarz Hor- 
wath — Obrońca: profesor dr. Koczyński.

D nia 28  i  2.9 stycznia. Szymon S. utrzymujący 
w Alwerni gospodę wysłał 9 grudnia 1859 r. swego 
służącego Józefa B. liczącego lat 17, jednokonnemi 
sankami do Chrzanowa po sprawunki. Józef B. za­
jechał przed sklep Rubina L. oddał temuż list od 
pana swego, potem udał się na miasto, gdzie go 
Katarzyna J . z Poremby widziała, a wróciwszy do 
sklepu, wziął przygotowane sprawunki składające] się 
z świec, cukru, mydła, pieprzu i oleju, razem war­
tości 11 złr. mon. konw. i wyjechał z powrotem 
do domu. Wspomniona K atarzyna J. dognała go przed 
bolęcińskim lasem, i tam go zawezwała, ażeby lejce 
u je j koni rozplątał, sama ona bowiem powoziła, gdyż 
jej woźnica się upił. Spostrzegła także wtedy, że na 
sankach Józefa B. jakiś chłop siedział; spytała go 
przeto ktoby z nim jechał. Odpowiedział jej Józef B. 
że człowiek ten prosił go by go wziął z sobą do 
Alwerni, gdzie mu się należy od Wincentego R. 3 złr. 
Katarzyna J. upomniawszy Józefa B. żeby był ostro­
żny z człowiekiem którego niezna i żeby zaraz za 
nią jechał, wyminęła go i straciła go z oczu, albo­
wiem się nie spieszył. Było to o samym zmierzchu: 
niezadługo powinien był Józef B. stanąć w Alwerni! 
Gdy jednak do późnego^ wieczora nie przybył, niespo 
kojny pan jego dał znać o tem żandarmom. Dowódzca 
posterunku wiedząc iż w lesie Bolęcińskim zdarzały 
się napady na osoby przejeżdżające, kazał nazajutrz 
podwładnym przejrzeć las i drogę przezeń idącą. P ra­
wie na krańcu już lasu uderzyła jednego z przybra­
nych do patrolu włościan, wzniosłość śniegiem pokry­
ta  w rowie przy gościńcu; odgrzebał śnieg i znalazł 
trupa leżącego twarzą do ziemi, a obok niego ślady 
krwi i ślad stóp prowadzący z gościńca. Były to zwło­
ki Józefa B. Przy obdukcyi okazało się że Józef B. 
został gwałtownie życia pozbawiony; czaszka jego by­
ła silnemi ciosami strzaskana; rany z przodu i z ty­
łu zadane, musiały Józefa B. pozbawić życia.

Podczas kiedy w ten sposób w sądzie Chrzanów 
*skim przedmiot zbrodni udowodniony został, przytrzy­
mano 10 grudnia 1959 r. na pruskiej stronie Jakóba 
G. z Libiąża wielkiego liczący lat 18 który chciał 
tam sprzedać konia wraz z sankami za 5 złr. D osta­
wiono go na żądanie wraz z sankami. Na sankach 
widoczne były znaczne ślady krwi.

Jakób F . tłumaczył się spoczątku, że sanki i konia 
kupił od wyrobnika Tomasza J . ; później zaś, gdy się 
wykazało kłamstwo wyznał, że przysiadłszy się w Chrza­
nowie do Józefa B., pokłócił się z nim w drodze i 
uderzył go nie mając jednak myśli pozbawienia go 
życia. Poznawszy zaś że go zabił, uszedł do Prus. 
Nareszcie], dręczony wyrzutami sumienia, wyznał 
cały swój okropny czyn z okolicznościami i  dziś to 
wyznanie powtórzył: Dnia 7 grudnia 1859  r . poszedł 
do Chrzanowa, tam  przechulał 5 złr., za które  m iał 
sobie sprawić odzież. B ojąc się wrócić do domu bez 
pieniędzy i odzieży, wałęsał się po Chrzanowie przez

wola a zbyteczna, gdyż miał przed sobą oczywiste 
poszlaki na oskarżanego. Nareszcie polecił obrońca 
oskarżonego sprawiedliwości sądu.

Sąd wszedł w słuszność przytoczonych przez obroń 
cę powodów; uznał Jakóba G. winnym tylko rozbój 
niczego morderstwa i skazał go na 20 la t ciężkiego 
więzienia, obostrzonnego zamknięciem w ciemnćj kaźni 
na dniu 9 każdego miesiąca przez przeciąg kary: 
zbrodni zaś potwarzy uznał go sąd niewinnym równie 
jak  skrytobójstwa, nieuwzględniając w tćj części wnio­
sku c. k. oskarżyciela. M. K.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W edług wiadomości z Petersburga nadeszłych, otwo 

rzył bank państwa dnia 6 b. m. subskrypcyę na nową 
4 %  pożyczkę metalikom al pari. Pożyczka ta  ma wy­
nosić 12 mil., subskrypeya zaś na nią trwać będzie 
tylko do 11 lutego.

W piśmie „Hopfenhalle“ czytamy następującą wia 
domość o użyciu cukru zamiast słodu do wyrobu 
piwa. Wysokie ceny jęczmienia w porównaniu z nis- 
kiemi cenami cukru stały się przyczyną iż w Anglii 
do wyrobu piwa zamiast słodu używając cukru. Zmiana 
ta  jwydaje się być bardzo korzystną dla właścicieli 
browarów. Przy teraźniejszych wysokich cenach jęcz­
mienia, które zapewne jeszcze się bardziej podniosą, 
kosztuje słód z 150 funtów jęczmienia tal. 5. Używając 
do produkcyi piwa zamiast słodu ze 150 funtów jęcz­
mienia %  centnarów cukru otrzymuje się piwo’równćj 
dobroci. Ponieważ jeden eentnar melis cukru kosztuje 
tal. 14 , zatem '/4 centtal. 3 '/a, używając tedy cukru 
zamiast s ło d u ,‘wypada]wyrób piwa o 2 */2 tal. tin iej 
Użycie mniśj dobrych gatunków cukru np. żółtćj fary 
ny, wpływa szkodliwie na dobroć piwa.

wieństwo Iombardzkio wydało okólnik do probo- 
8zciów, htór^y g 0 w  zegzJą niedzielę z ambon od­
czytali. Okólnikiem tym wezwani są proboszczowie 
aby wpływali na sum ienie chrześciań przeciw za­
mierzonemu zaprow adzenia przez rzą(j ś ia bów cy­
wilnych.

F in  m c (Rjeka) 8 lutego. Z powodu demonstra 
cyj zaszłych temi dniami tudzież kroków gw ałto­
wnych jak ie  się tu w yd arzy ły  żnpan w ydał ob 
w ieszczenie ostrzegające. K om iSy a Wy znaczona do 
organizowania municypalności, postanow iła pozo­
staw ić w szystko aż do Igo marca w  takim  stanie 
w jakim  jest dotąd.

K o n s t a n t y n o p o l  7 lutego. Francya przesiała  
Porcie notę prawie równobrzmiącą z notą rosyj­
s ką ,  w  której w ykazana jest n iedostateczność  
czynności kom isyi śledczej w Rumelii i żądanie n ie ­
ustającej konferencyi. Turcya odpowiada, że przy­
gotow ała reformy.

Bankier wrocławski p. Eugeniusz Haymann przędło 
żył ministrowi skarbu p. Plener projekt pożyczki 5 
od sta przynoszącćj a 100 milionów złr. m. a. wyno- 
szącój. M inister skarbu podał ten projekt pod rozbiór 
ludzi fachowych, poczem swoją w tej mierze objawi 
decyzyę. Główna jego treść jest następująca. Pan Hay 
mann proponuje ogłoszenie ustawy, na mocy którćj 
przy wszelkich wypłatach pieniężnych począwszy od 
15 złr. w. a. odebranie summy przez odbierającego 
pokwitowanem, kwit zaś opatrzonym być ma 5 cento 
wym stemplem. Rzeczone stemple kwitowe mają być 
robione nakształt znaczków pocztowych, i wszędzie 
tam sprzedawane, gdzie dotychczas te ostatnie sprze­
dają. Summa tym sposobem rocznie zyskana przecho­
dzić będzie o wiele 10 mil. złr. Odnośnie to tćj głó- 
wnśj zasady swego pro jek tu , proponuje p. Haymann, 
aby za pożyczenie 100 mil. złr. jednem u lub kilku 
kapitalistom odstąpić prawo ściągania tego podatku a 
zatem wydawania i sprzedawania 5cio centowych stem- 
plów na kwity. Ponieważ sprzedaż znaczków stemplo­
wych odbywałaby się codziennie, summa więc, któraby 
codziennie do kasy tow arzystw a pożyczkę  na sieb.e  
biorącego w pływ ała , aż zanadto  w ystarcza , aby pro­
centam i jó j pokryw ać koszta  adm inistracyi. Summę 10

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 lutego. Listy wyborcze do rady miej­

skiej mające służyć za podstawę do wyborów sejmo 
wycli złożone są w jednem z biór tutejszego magi 
s tra tu , lecz me są jeszcze ostatecznie wygotowano i 
abecadłowo spisane. Na podstawie § 41 ustawy gmin- 
nćj z r. 184 9 , listy takowe powinny być wystawione 
na widok publiczny przez rozlepienie ich , tak aby 
każdy mógł się z łatwością przekonać, czy je st na 
liście umieszczony i aby mógł na czas reklamować 
w potrzebie.

— X. Wojciech Michna, wikary w Medyce w ob­
wodzie przemyskim donosi nam pod d. 8 b. m., iż 
pisarz gminy tam ecznćj, a dawnićj strażnik skarbowy 
Teodor Królikowski podburzał włościan przeciw oby­
watelom powtarzając, że ma takie verordnung. Z tego 
powodu, pomieniony ksiądz zażądał komissyi, przed 
którą świadkami udowodnić chce swoje zaskarżenie i 
zaniósł skargę do sądu.

—  Drugostronnie umieszczone zostało podziękowa­
nie osobom, które wzięły udział w koncercie am a­
torskim ; mylnem jest atoli tw ierdzenie, jakoby „Czas" 
czyniąc o tym koncercie wzmiankę, pominął jedną 
z uczestniczek jego. „Czas“ nie pominął nikogo, bo 
nikogo niewymienił; wymienić zaś nie miał prawa 
skoro afisz koncertowy nazwisk nie ogłosił.

—  Zwyczajem je s t,  że nowo obrany członek Aka­
demii francuzkiej przedstawia się Cesarzowi w towa­
rzystwie prezesa i sekretarza tego zgromadzenia. P re­
zesem tego roku je st p. Guizot, a sekretarzem p. 
Yillemain. Podczas audyencyi, Cesarz zbliżył się ńa- 
przód do p. Guizota i rzekł: „Miło mi je St widzieć
osobę tak znakomitego talentu jak pana, nawet wtedy, 
gdy ją  do przeciwników moich liczyć muszę." p . Gui­
zot ukłonił się z uszanowaniem i nic nie odpowiedział. 
Potem Cesarz zwrócił się do nowo obranego członka 
akademii O. Lacordaire: „Czytałem wszystkie twoje
dzieła mój Ojcze, a szczególnie zachwyciła mnie mo­
wa pogrzebowa dla jenerała Drouot." —  „Prawdziwie 
byłem szczęśliwy N. Panie, — powiedział O. Lacor­
daire— iż miałem sposobność ogłosić jedną z najczyst­
szych znakomitości Cesarstwa." Nareszcie oświadczył 
Cesarz panu Yillemain, iż wielce mu było przyjemnem 
wyświadczyć mu co dopićro grzeczność, posuwając na

mil. wpływającą, jak  się powyżćj pokazało, ze sprze 
dąży znaczków stemplowych radzi autor projektu w na 

(lwa dni. Spostrzegłszy przybyłego z Alwerni Józefa stępujący użyć sposób; a) 5.000,000 złr. jako 5%

O zmianie ministeryura w W iedniu ucichło jak się  
zdaje; zaprzecza jćj też ubocznie Gazeta wiedeń­
ska; lecz nie ucichło jeszcze, że rząd zam yśla zwołać 
ogólny sejm państwa zam iast sejm ów krajowych. 
O rgana prasy w iedeńskićj żyw ią tę m yśl, bo ona 
rzeczyw iście w prowineyaeh czysto niem ieckich ma 
za sobą g losy . Jaką rolę jednak  w yznaczyłyby  
N iem cy A u itr y  i , g d y b y  się  rząd g łów n ie  na tym  
żyw iole chciał op rzeć, to pokazała poprawka Yin- 
ckego w  Izbie pruskićj, tudzież inne przem ówienia  
7, okazyi wniosku Staveukagena.

W W iedniu krąży w ieść , że JCMość wyjedzie 
do Pesztu.

D onieśliśm y wczoraj o poprawce Stavenhagena  
do adresu w Izbie niższej sejm u pruskiego, która 
dom agała s ię , aby sejm  ośw iadczył się  za na- 
czelnem dowództwem  Prus tak militarnem ja k  p o­
litycznem w  R zeszy niem ieckiej i dążyła wyraźnie  
do deklaracyi jed uości N iem iec pod przewodem  
Prus przez jednostajuość instytucyj politycznych. 
Poprawka ta upadła 42  głosam i przeciw  261. Po 
poprawce Stavenhagena przyszła znana czytelni­
kom naszym poprawka dep. Ż ó łtow skiego  i in ­
nych posłów polskich, która się  przyczepiła do 
poprawki powyższej. Dzienniki berlińskie, które 
nas w  tej chwili doszły, krótkie tylko dają spra­
wozdanie z głosów  nad poprawką rzeczoną tak 
we czwartek jak  w piątek m ianych w  Izbie. Nad­
mieniamy tu tym czasowo, że poseł Żółtow ski mó­
wiąc o języku polskim  zarzucał sądom, że polity­
ka w pływ a u nich na wym iar sprawiedliwości, 
czemu się sprzeciw ił prezes sejm ow y. Przem awiali 
następnie L iebelt i Bentkowski. Przeciw nim Rei- 
chensperger i ministrowie spraw wewnętrznych i 
zagranicznych. Reichensper m ówił, źe żądania p o­
laków pod względem  h is to ry czn y m  i prawno-poli- 
tyeznym są niepodobne; co się< ty c zy  języ k a , m ają 
za sobą słuszność. Minister Schwerin starał sie  
załagodzić to co m iał przykrego do pow iedzenia  
słowam i uprzejm ości i dodał, że Izba dała

B., powziął zaraz myśl zamordowania go, gdyż będzie 
powracał, ażeby wiezione przez niego sprawunki za­
brać i takowe wraz z koniem i sankami sprzedać, są 
dząc że za wszystko dostanie najmniej 10 złr. Pod 
pozorem przeto, że mu się należą pieniądze w Alwer­
ni, uprosił Józefa B., iż go zabrał z sobą. W  drodze 
pod Kościelcem dogoniła ich Katarzyna J. i prosiła 
Józefa B. o poprawienie lejców; wtedy Józef B. od­
dał mu lejce swego konia a powróciwszy prosił go 
żeby powoził, gdyż mu zmarzły ręce. Powoził więc 
siedząc na przodzie a  Józef B. siedział w tyle. W  dru­
giej połowie lasu Bolęcińskiego odwrócił się wyrwał 
kłonicę tylną od sanek i uderzył nią Józefa B. w gło­
wę, najprzód z boku, potem z przodu. Tenże zaczął 
krzyczeć wyskoczył z sanek, postąpił parę kroków 
w bok i upadł na twarz. Leżącego uderzył jeszcze 
3 razy w tylną część głowy. Dokonawszy tak  mor­
derstwa, pojechał do Lipowy, i sprzedał tam budniko- 
wi przy kolei sprawunki za 2 złr. 36 kr., potem 
z koniem i sankami uszedł do Prus. Przytrzymano go 
w Imielinie gdy konia sprzedawał. 2 e  w śledztwie 
powołał Tomasza J., jakoby od niego kupił konia 
z sankami, to go do tego namówił siedzący z nim 
w areszcie Kazimierz B.

Tak wyznał Jakób G. swój czyn z wyrazem więcej 
obojętnym, niż o skrusze i żalu świadczącym. Jego 
wiek młody, powierzchowność, tudzież pewna jakaś 
ogłada nie dozwalałyby nigdy przypuścić, żeby był 
zdolnym do tak okropnego czynu- A przecież zeznał 
jeden świadek, że go obwiniony już dawniej namawiał 
był do zamordowania i zrabowania budnika.

Przy opisanem powyżćj zeznaniu obstawał oskarżony 
do końca, lubo sąd przedstawiał, że z obfitości krwi w 
sankach widać niepodobieństwo, ażeby uderzony przez 
niego Józef B. wyszedł ze sanek i kilka kroków po­
stąpił; nareszcie jedyny ślad prowadzący z gościńca 
do rowu gdzie leżał Józef B, każą prawie z pewno­
ścią wnosić, że oskarżony już w sankach zamordował 
Józefa B. i sam go do rowu zaniósł.

Gdy wyznanie Jakóba  G. CO do istoty Czynu ZOStało 
potw ierdzone przez wszystkie do gwałtow nśj śmierci 
Jó .e fa  B. i rabunku na mm popełnionego ściągające 
się okoliczności, gdy nadto z wyznania tego wnosić 
należało, że Józef B. przez oskarżonego niespodzianie 

zdradziecko ugodzony został, przeto c. k. Prokura­
tor wniósł, afceby sąd uznał Jakóba G. winnym zbro­
dni skrytobójstwa rozbójniczego jako też zbrodni po­
twarzy, odwołując się w śledztwie do Tomasza J . w ten 
sposób, iż przeciw niemu sądowe kroki czyniono. Zwa­
żając zaś, że oskarżony w czasie czynu nie liczył 
jeszcze 20 lat, przćto c. k. Prokurator z prawa nie 
wnosił na karę śmierci, lecz ze względu na wiele ob­
ciążających okoliczności, na 20 lat ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem co piątek i zamknięCiem w ciem 
nćj kaźni corocznie 9 grudnia przez ciąg kary.

Obrońca oskarżonego prof. dr. K°czyńSki nie prze 
czył, że jego klient popełnił zbrodnię morderstwa roz­
bójniczego, nie przypuszczał jednak, żeby to morder­
stwo było także skrytobójcze; albowiem Jó zef B. sie­
dząc w tyle, widział dobrze co z przodu siedzący 
oskarżony robił. Jeżeli przeto nie bronił się, gdy ten 
kłonicę wyrywał i na niego cios wymierzał, to popeł­
nił wielką nieostrożność, rzeeby można dziecinną lek­
komyślność, którą niestety życiem przypłacił. Nieprzy- 
puszczał następnie obrońca, żeby oskarżonego można 
winnym czynić zbrodni potwarzy; albowiem podając 

śledztwie Tomasza J . jakoby od niego kupił konia i 
sanki, nie miał zamiaru zrobić go przez to odpowie­
dzialnym za morderstwo, lecz po prostu chciał od 
siebie podejrzenie oddalić. Dopuścił on się przeto tylko 
fałseywćj obrony, która broniącemu się obwinionemu 
nigdy za zbrodnię, lecz tylko za jeden poszlak więcej 
poczytaną być może. Że zaś sąd rozpoczął dochodze­
nie przeciw Tomaszowi J., to była tylko jego własna

od 100.000,000, b) na umożenie długu 2.000,000 złr. 
c) na pokrycie strat, które przy wypuszczeniu pożyczki, 
kapitał prawdopodobnie poniesie 1.250,000 złr. Razem 
10.000,000 złr. J a k  skoro s tra ty  k ap ita ła  zostaną 
zwrócone, na tenczas owe 1.250,000 złr. k tó re  na 
pokrycie tych strat użytemi były, obrócone będą na 
amortyzacyą i podwyższenie superdywidendy. Na przy­
padek gdyby, co łatwo nastąpić może, roczny dochód 
ze stemplowych znaczków przewyższać miał sumę lO 
milion, złr., przewyżka taka wpływałaby do kasy rzą- 
dowćj, chyba, że rząd wolałby zachować ją  na pod­
stawę do nowćj pożyczki.

Lwów 6 lutego. Na targ przedwczorajszy przy­
pędzono 135 sztuk bydła rzeźnego, mianowicie z Żół 
kwi 13 wołów, z Krzywczyc 18, z Szczerca 6, z Le- 
sienic 50, z Stanisławowa 20, a z Wojniłowa 28 wo­
łów. Z tćj liczby sprzedano, jak  nam donoszą, na 
targu 122 sztuk na potrzeby m iasta, i płacono za 
wołu, mogącego ważyć 290 funtów mięsa i 36 funt. 
łoju, 55 złr.; sztuka zaś, którą szacowano na 360 
funt. mięsa i 70 cent. łoju, kosztowała 81 złr. w. a.

(Gaz. Lw.)

WYKAZ
przywiezionych towarów z Królestwa Polskiego przez 
komorę w Koćmyrzowie w miesiącu grudniu 1860 
Owoce południowe średnie (funtów cłowych) . 26
Ogrodowizny przyprawne 230
Owoce „ . . . . . . . . .  40
Pszenica za o p ł a t ą ............................   . . . . 71.550

„ t r a n s i t o .................................  . . . . 180
Żyto i proso za o p ła tą ....................... „ . . .  31.880

„ „ t r a n s i t o .......................„ . 200
Bób i groch za o p ł a t ą ...................... „ . . . . 15.310

„ „ transito . . . . . . . .  . . 180
Jęczmień za o p ł a t ą ............................n . . . .4 9 .8 4 0

„ tr a n s i to ..................................  . . . . 280
Owies za opłatą .    . . . . 1.600

„ t r a n s i t o .....................................   . . . . 100
^ k a .......................................................... „ . . . . 300
Wyroby młynarskie za opłatą . . . . . . .  80

transito . . . . . . .  70
Nasiona o l e j n e ..............................  „ . . . . 1.015

18 
40 

5 
120 

16 
2 

100

Ryby świćże 
Mięso przyprawne
S ć r ..........................................................« . . .
Masło św ićże .........................................
S ło n in a ....................................................................
Ś w i n i e ................................................(sztuk) ’. 1
Drzewo o p a ło w e ...................... (stóp kubicz.) .

Uorespunitencya Hedakcyi.

Obywatelom z M urowanćj L ip n ic y  donosimy, że prze­
słane na nasze ręce przystąpienie do złożonego przez Dc- 
putacyę z Galicyi w Wiedniu oświadczenia, przesłaliśmy 
lir. Władysławowi Stadnickiemu upoważnionemu przez De- 
putacyę do odbierania w Wiedniu takowych adresów z na­
szego kraju. Adres obywateli z Murowanćj Lipnicy zawiera 
110 podpisów. Najkrócćj byłoby, gdyby podobne dokumentu 
przesyłano wprost do Wiednia pod'adresem hr. Władysława 
Stadnickiego. Wiedeń Schottenbastei 115.

siow auii j  v*yu«n, izDa dała WSDar-
.,e poprawce Ż ółtow sk iego dla tego tylko by  

małej m niejszości posłów  polskich nie odbierać 
g ło su , w szelako sądzi, że poprawka ta odrzucona  
zostanie. I me m ogło być inaczej. Sam i tylko  
polscy posłow ie glosow ali za nią.

Wreszcie projekt do adresu przyjęty został w  ca­
łości 204 głosam i przeciw  105. W iększość składa­
ła się z frakcyj Vinckego i Mathisa; m niejszość 
z frakcyi Reichenspergera, Polaków i lewej strony, 
która liczy w sobie dawną ministeryalną p a rty ę /

o b fid Z Zf J 9dd na k w estyę he®k°- kaselską podczas obiad nad adresem , w  dnin 8 b. m. ośw iadczył 
bar. Schleim tz, że spodziew a s ię ,  iż w szystko zb 
stanie spokojnie załatwione. S ilą  broni zaprowadzić 
napowrót konstytucyę z r. 1831, byłoby ze strony 
Prus takim samym nieprawnym krokiem, ja k i Prusy  
zarzucały Bundestagowi z powodu, iż chce się  
w dawać w sprawę która nie należy do jego  kom  
petencyi. W szakże Prusy nie dozwolą, aby na 
podstawie uchwały związkowćj miano się wdawać 
w sprawę konstytucyj heskiej. K westya ta o tyle 
tylko Prusy obchodzi, b ile była traktowaną przez 
Bundestag, zresztą poczytuje ją  rząd pruski za 
sprąw ę wewnętrzną H essyi.

Znany je st  już szczegół o rozprawach parła 
mentu angielskiego w  nocy 6go b. m. Doniósł był
0 nim dawnićj telegraf, to j e s t ,  że lord Russell 
musiał się tłóm aczyć z swojćj pażdziernikowćj d e­
peszy. Fitzgerald zarzucał mu, że wyrzeka się  za­
sady nieinterwencyi z powodu Włoch i broni za­
sad rewolucyjnych. Lord Russell stara się  dowieść, 
że Sardynia niem ogła uniknąć w targnięcia w  Nea- 
politańskie. Szczególne przypadki nieoslabiają pra­
widła powszechnego. Powstanie Belgii i Grecyi zo­
stało dawnićj również usprawiedliwionćm . Nasfę 
pnie m ówił lord R ussell, że S ułtan  i A nglia zga 
dzają się  z sobą, by zwołać koufereneye w  spra­
wie syryjskićj. W reszcie w yrzek ł, if. niedzieli obrad 
króla p rusk iego  pod w zględem  bliskich wstrzą- 
śaień europejskich.

Dagbladet zaprzecza dziennikom hamburskim. ja- 
voby m ocarstwa europejskie nalegały na rząd duń-

> by poczynił ustąpienia żądaniom niem ieckim
1 że m iały ośw iadczyć, iż nie uznają blokady por­
tów niem ieckich ze strony fioty duńskiej. Otóż 
Dagbladet utrzymuje, że doniesienie to jest bezza­
sadne, i że żaden taki fakt nie zaszedł, któryby 
tlał powód do pogłosek o wdaniu się państw za- 
granicznych.

Z Perugii donoszą 3go, że kilku biskupów Um  
bryi z arcybiskupem Spoletańskim na czele za ­
mierzyło wnieść przed sądem w Perugii o zn iesie­
nie dekretu rozwiązującego k lasztory; adwokat 
Cerneti z Genui przybył tam dla przeprowadzenia  
tego procesu.

Bióro Reutera zam ieszcza wiadom ości w Wa- 
shingtouu z - 8  stycznia, które oprócz wiadomej

:  Louisiany z Unii, doda
ią, że ko g esow i zrobiono propozycyę, aby z po­
rod u  obecnych okoliczności odw ołał' się  do zaU 
tania publicznego, złożył mandat swój i rozp>'8ał 
wybóry  ao  n ow ego kongresu. Także donoszą o 
zamiarze obw arow ania Washingtonu.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  7 lutego. D zisiejsza Opinione donosi 
z Medyolauu z dnia wczorajszego: W yższe daelm-

Gstatnie depesze telcgrafic*n* »^*asuu .

R z y m  6 lutego. S ilne kolum ny sardyńgkie cią 
g n ą  przez U m bryę do Neapolu. A vola , Avelino, 
Ascoli pow sta ły  i stoją pod bronią. K siążę Woł- 
końsk i poseł rosyjski zachorował; jnny  dyp lom ata  
rosy jsk i wiezie królowi Franciszkow i I I  i jego  
braciom  w ielką w stęgę orderu Orła B ia łego , daną
im przez Cesarza R osy jsk ieg o .

IntoniKłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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CZAS z Niedzieli 10 Lutego 1861.

w laś. dóbr do Drezna. Maurycy Szym anow ski w łaśo . dobr 
do Sfociny. B;elczyk Hipolit ok. adjunkt a żoną do Skawiny. 
Różycki Seweryn ob. do Tarnowa. A lfred bar. Lipoweki ob: 
do Hucisk. UznaiWki Adam ob. do Szaflar. Jabłoński Ludwik 
Ob. do Rzeszowa. Dabscy W łodzim ierz i Gustaw ob. do Koso­
wa. Jastrzębski Em?], Kozarski W ła d y sła w , Kotkowski Apo- 
linary w ł. dóbr do Galieyi. Rutow ski K lcm ers, Stojałow ski 
Józef adw. do Tarnowa Grzybowski W italis w ła ś. dóbr do 
W adowic. W aleryan K ozłow ski w ł. dóbr do Lipowca Szybal- 
scy  M ichał i Felicyan ob. do Ryguli*-

HOTEL DREZDEŃSKI. Joli™  hr Komorowski w ł. dóbr 
zo L w ew a. Ous'aw Gebethner księgarz * W arszawy.

W yjech a li. Jakubowski Z dzisław  ob. do Okręgu. Adam E -  
kieiski, Marceli i T ytus D rohojow scy, Brandys W ojciech w ł. 
dóbr do Galioyi. Adam M echerzynski, Bronisław Geppert w ł 
dóbr W ład ysław  Okdlski komisarz dóbr do Królestwa. An­
drzej Jordan w ł. dóbr do K łyźa. Maryan Sroczyński w łaśc . 
dóbr do B o lesław ia  A leksander W erycha Darowski w ł. dóbr 
do Prus. M ikołaj Z iejew icz urz. do Prus.

(K ftdealane),

Czas z dnia 8 Lutego rb. chwaląc dane przez Ama­
torów przedstawienie, żadnej nie robi wzmianki o od­
znaczającej się grze na fortepianie YVej Pani Salomoń- 
skiej, a jednak Krakowiak tak pięknie przez nią ode­
grany, zasługiwał na sprawiedliwe pochwały; teraz mam 
sobie za miły obowiązek w imieniu Komitetu dla Sie­
rót złożyć Jej podziękowanie za podjętą pracę i razem 
wyrazić Wielmożnemu Panu Sa)omońskiemu najszczer­
szą wdzięczność za urządzenie chórów, które bez dy- 
rekeyi biegłego artysty, z trudnością by się udać były 
mogły.

M arya  z Hr. Wielopolskich
H s i r i n n  J a b ł o n o w s k a ,

£147) główna Opiekunka Ochrony płci żeńskiej.
': _■ jm sś; -■-» zmy jcircf.viBMUsmemMiirtrMs

W yszedł z druku

UURDABZ ŚCIfiHNT
NA ROK

*  m« i ,
w trzy kolory drukowany.

zawierający:
1) O dm iany  ś w ia t ła ,  2 )  K a le n d a rz  g re c k i, 3 ) 
Ż y d o w sk i, 4 )  T a b e lę  s tę p lo w ą , 5^ C en y  ja ­
zd y  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h , j a k  i o d le g ło śc i 

s ta c y j o d  s tacy j.
Test do n a b y c ia  w  L lm in i s t r a n i  „ C z a s u ." ' 

C e n a  j e g o  25 k r . w .  a .
i w . s . g

l I R K I j I D O W E .

Obwieszczenie.
[N. 1,5901. Na skutek rozporządzenia J. E k scel- 

lencyi ck. pana Ministra Państwa z dnia 5 S ty ­
cznia rb. W ys. ck. Prezydium  Nam iestnictwa we 
L w ow ie reskryptem  sw ym  z dnia 23 Stycznia rb. 
Nr. 582 praes. poleciło  Magistratowi sporządze­
nie, na zasadach prawa gm innego z dnia 17 Mar­
ca 1849 r., w ykazów  w szystkich Członków Gminy 
król. głów nego Miasta Krakowa, którym prawo 
wybierania D eputow anych na sejm krajowy przy­
sługu je .

W  d o p e łn ien iu  tego w ysokiego  polecenia podaje
aię do powszechnój w iadom ości, że  sporządzone 
na powołanych w yżój zasadach w yk a zy  prawo wy­
bierania mających O byw ateli i Członków tak G m i­
ny tutejszego głów nego M iasta , jakotćż Gmin 
wiejskich: K awiory, D ąb ia , z Beszczem  i G łębi- 
nowem, tudzież G rzegórzek z Piaskam i w  celu z a ­
n o s z e n i a  r e k l a m a c y i  albo z powodu opuszczenia  
w w y k a z a c h ,  albo li łóż z powodu um ieszczenia  
w niestosownej p ozycyi w skutek m ylnie podanój 
kwoty podatku stałego od dnia 6 do 19 Lutego  
rb. w IV. Departam encie Magistratu /N r . domu 
116 n. [125 st.] u lica Kanoniczna drugie piętro), 
na widok publiczny wystawione i po upływ ie tego 
terminu reklam acyjnego ostatecznie zam knięte będą. 

Z M agistratu król. głów n. Miasta
K rakow a d. 5 Lutego 1861. (134-3)

h  a n g i e l s k i

Najtęższa;
dla bydła

M
i

sposób sporządzona

MAR fO A
i k o n i

F r a i t e l f z k a  J a n a  H w lz « ly  n  M o r n e s a l iH r s - n ,
p o s ia d a  p o d łu g  w ie lo le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń  i p rz e d s ię b ra n y c h  z nią, z p o le c e n ia  je n e r a ł -  
p o ru c z n ik a  i n a d k o n iu sz e g o  J . k ró l .  M ości p a n a  W illise n  w  m a a z ta ln ia c h  J. k ró le w sk ie j 
M ości K ró la  P ru sk ie g o  p ró b , j a k  n ie m n ić j p o d łu g  u rz ę d o w e g o  p o ś w ia d c z e n ia  p a n a  D ra  
K n a u e r , a p te k a rz a  PO k la s y  i n a d le k a r z a  o d  k o n i w sz y s tk ic h  k ró le w s k ic h  m a sz ta ln i —  
tę  sz c z e g ó ln ą  w ła sn o ść , że  u  k o n i  tw o rz y  ś w ie ż o ść  ż y c ia , e la s ty c z n o ść  s ił i p ię k n o ść  b u ­
d o w y  c ia ła ,*  o ra z  z a s i la  s ta re  o s ła b io n e  k o n ie  i w  o g ó ln o śc i p o p ra w ia  p o w ie rz c h o w n e

w y g lą d a n ie  k o n i.
Główne korzyści tćj karmy zależą w tem , ża n a d z w y c z a j  p o p r a w i a  u  z w i e r z ą t  o r g a n a  t r a w ią c e ,  przez eo 

zwierzęta ze zwyklćj karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć eobio mogą, przez co używanie tćj karmy tak..e 
u bydła rogatego, n owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie uskutecznili, a ;i k r ó w  wydawanie mleka bardzo wzmaga. 

W  jednym miesiąc i używania tej riajtęższćj knrmy polepsza s ij wyglądanie i wnrtośó koni i bydła o 20 do 30 procent. 
A ngielski chów bydła  zaw dzięcza tć j karm ie swe nadzw yczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. r, fesora i chemika Sadu krajowego w W iednia, oparto na podstawie t rzedsiąwzięlego chemicznego 

badtni i, udziela s ę  panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.
/aplikow ane w  skrzynkach blisko 50 porcyj 3 zlr. w. a., — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie 

lach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. . . .
Do kaiiJój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcję.

M a j ą  n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :

w Krakowie W. F. J. KffiCHMAYER 1 SYN,
B rzeiam -ch: p. L . M argulies. w Tarnopolu: p. A . M orawetz.

, N o w y m  S ą c z u :  S p a d k o b i e r c y  K r s te r k ie w ic z o -  ,  T a r n o w ie :  p. J .  J a b n .
vrój w d o w y . « W ^ a d o w ic a c h : p .  F • F o l t i n .

, P r z e m y ś lu :  p .  G a id o ts c h k *  i S y n .  w  Z a le s z c z y k a c h : p p .  K o d r ę b s k i  i S p ó łk a .
, Rzeszowie: pp. Schnittcr i Spółka. j (1213-10) ____________ _____

I n s e r a t y .

J l A D A ~ O G Ó L N A

Towarzystwa Dobroczynności
w  H r n h o w l e .

Na mocy reskryptu W y s. ck. Nam iestnictwa z dnia 30 L i­
stopada I860  r. Nr. 00,976. Rada ogólna celem przygotowania

LOTEBYI FANTOWEJ,
rok rocznic na korzyść ubogich pod opieką Tow arzystw a D o­
broczynności zostających dokonyw anej. pospiesza zawiadomić 
dobri czynną Publiczność Krakowską, że w r. b. podjęfy się  
do zbierania w  tym celu Fantów z szlachetnego poświęcenia 
się dla drugich, następujące szanowne Damy Towarzystwa  
Dobroczynności:

W alerya z Lempickioh Badeniowa M ichałowa,
Helena z hr. Sierakowskioh H nssarzewska,
Anna z Treytlerów  Helclowa Ludwikowa,
Katarzyna z Górskich hr. Karwioka,
Franciszka i  Bartlów Kirchmajcrowa,
Cecylia i Helena hr. M ałachowskie,
Julia z hr. O ttrowskich M ichałowska,
B bina z hr. K unickich lir. Morsztynowa.
Zofia 7. hr. Branickich hr. Potocka Arturowa.
Taida z hr. M ałachowskich hr. R zew uska I.conowa, 
Ludgarda z lir. Mniszchów hr. Stadnicka Edwardowa, 
Florencya hr. So łtyk ow a,
Józefa z G orayskich hr. Skorupkowa Leonowa.
Teresa z książąt Su łkow sk ich  hr. W odzicka Henrykowa. 
Zofia z hr Rzyszczow skich hr. W odzicka Franciszkowa. 
Zofia z Źyolilińskich Zbyszewska.

Kraków dnia 6 I.utcgo 1861 r. (1 4 3 -1 -3 )
P rezes: H o s z o w s k i .

Sekretarz: G ł ę b o c k i .

W  dniach 10, i l  i 12 bm., to je s t w Nie­
dzielę, Poniedziałek i W torek, o godzinie 
9ej do lO ej rano i od 4-ej do Gej po po- 

udniu, Stowarzyszenie św. W incentego a Paulo, 
iw eslow ać będzie dla ubogich pod op iek ą  tego 
stowarzyszenia zostających, w kościółku Sióstr 
diłosierdzia na Kleparzu. (446- 1)

m
DLA DZIECI

z obrazkam i sław nych Mężów w Polsce z opisem .

do modlenia się dla młodzieży.
N akładem  

Józe ła  B cnsd orffa
W KRAKOW IE, (143-1-3)

W  Rynku głównym od ulicy W iślnćj.

Dnia 2g0 Marca '• b. nastąpi piąte Ciągnienie

LOSflW POŻYCZKI
M l A S T i t  1 I U I S 1

Plan loso wania tej tylko 50,000 losów zawierającej po­
życzki, dotowany jest sumą wygranych 4)679,675 zfr. w, a, 
podzielonych na trafne zfr. 4 0 ,0 0 0 — 3 0 ,0 0 0 — 2 0 ,0 0 0  itd. 
wal. a., w  których 2 0 0  w teni ciągnieniu wylosowane teodą.

Każdy los pożyczki wartości imiennej złreń. 40  wal. a; 
milSi w najniekorzystniejszym wypadku wygrać najmniej złr.
60 — 70 — 8 0  w. a.

Tych losów nabyć można: J
u  p .  J ó z e f a  F łartla  w  t i r a k o w i e . « ® i a

Kraków w Styczniu 1861 r. __________
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FABRYKA PORCELANY 
A UG USTA  H A A SA

W  SCHLAGGENW ALD,
utrzymując Skład komisowy w IlP & ItO W i©  przy ulicy

Grodzkiej pod L. 88

u Wg0 ALOJZEGO SCHWARZA,
powiększyła Skład ten znacznym wyborem swych wyrobów w najnowszych fa­
sonach, z któremi się po ustanowionych cenach fabrycznych szanownej Publi­

czności poleca. 0  2'3)

obi
i

Pierwsze  węg ie rsk ie  powszechne
Towarzystwo asekuracyjne w Peszcie

rozpoczęło niedawno gałęź

ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE.
W' skutek tego przyjmuje ono: w raz *  w ypad-jąoym  nań dodatkiem  zyskow ym
1) Zabezpieozcnic U » p l* « * ® w  * P « n S y J ) w ypłacać się  w ypłacie się  ra jącym  po śmierci z„bezpiuczoncgo: 

mających po śmierci zabezpieczonego. (Program I )  podług wieku w czasie przyślą.
2 )  Zabexpieczozia kapitałów (w yposażeń) odroczonych pen- pienia do zabe/.pieezenia 

syj dożywotnich i berpoircdn'cii, w yp łacić  się mejących ra 
ży.'ia zabozpicozonego. (Program II.)

Polecenia na tego roćzajo zabezpieczenia przyjmuje podpi­
sana jeseralna A j e n e y a  p i e r w s z e g o  w ę g i e r s k i e g o  
p o w s z e c h n e g o  „ „ f U n r a r j j n e g o  T ?i!?iM T a »a

w szelkie zapytania ze stron / __ i „ „ i , „ , n ; n o 7 o n i a

op łaoa sic rocznie a i  do 85 roku 
życia premia w ilości

w  2 5  r o k u ....................................................1 z lr . 94 kr.
w  3 0 ...................................................................2  „  2 2  „
W V5  2  „  5 4  „
w 40 „ ..................................................^  "  w
w  4 5  ; .............................................................. 3  » 5 9  „
w  5 0  „ .............................................................. 4  „  3 1  „
w  6 0  „    7  „  u

K apitał zabezpieczony w ypłacony zostanie familii iub pra-„  , - i  . , (CC0 rodzaju zabezpieczenia u - . . . . . .
hormulurzów poleceń na ® również i podległe tejże wnyin spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpicozo: ego, nic 

oz ela podpisana jcncralna J zw«źająo na to, w któr-.m czasie śmierć tego nustąpi, a to
‘ *,crz P̂ ®tn'c - . jjrme krajow cy należą'-)' do inteli- tak, że' nawi t gdyby zabczp:eczony znraz po opłaceniu P'er-

. leszkancy Lwow a i zabezpieczenia n u życie , prze- wszej premii zm arł, kapitał zabezpieczony w  całkow ite ilości
gencyi' umiejący ocenie w o oW„Bju i akuratności T ow nrzy- hotówką w ypłacony bedzie, a strona rabczpieezonn. jeżeli po­
s t n i  S'“ i° • nem P° 11 r miernych premii; spodziewamy lica jnż przez ciąg 3 !nt ważność sw ą za how ała, przypu- 
sie nr™,"8 s "owln"-vc " y  ten zakład zaufaniem swem z a -  szczona zostanie do udzit.łu w zysku Tow arzystw a, w sku 
s ż l y c a f b e / a C dob,'°0i'-Vn”> tek ozego wolno jej będzie albo zm niejszyć op łu c .c  s,e  ma-

N as tęp u jacy  „ rzec a d  udowr»•ln ,® nuernośo prem j:  jącą premię, albo kapituł zabezpieczony powiększyć.
Opłaca się za kap ta ł zabezpieczony w  ̂ ilości 1 0 0  Z łr . Lwów. w w rzesaiu 1860.

Jeneralnci Ajencja 106 Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego towarzystwa
assekuracyjnego w Peszcie.

J u l i u s z  G ab l e n  z. A n t o n i  B o s o v i c s ,  sekretarz,
B ió ro  » a  p la c u  F e rd y n a n d a  p o d  L . 3 0 1 , n a  p ie rw sz ć m  p ię trz e .

W  K ra k o w ie  Prz y jm u je  p o w y ż sz e  u b e z p ie c z e n ie , j a k  n iem n ić j w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
Assekuracye 0(1 °Snia podpisana głów na Ajencya w R y n k u  g ł ó w n y m  pod 

L . 17/46 B ió ro  u trz y m u ją c a . G łó w n a  A je n c y a :
ciiM-w-i.) a io s e f lv '  R 1 E D E L ,
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